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W  ostatnich numerach prany żydow sk ie j 
spotkaliśm y się z  dw om a zasadn iczym i ar 
t y  kulami, om aw ia jącym i stosunek żyd ów  do 
państwowości polsldej. P ierw szy z nich po­
rasta  sprarwę g łosów  żydow skich  w Sejm ie, 
drugi akcyę, jaką  żyd zi pod ję li na te .e»Je 
mi od zy  i; ar od o wym  w  stosunku do  Polski. 
G tosy to bardzo znamienne, pozw ala jące 
nikin zoryen tow ać się w planach j nadziejach 
w o ju jącego  żydostw a polsk iego.

Dr. Th on w  artyku le wstępnym  jednego 
z numerów „N o w e g o  Dziennika41 przyznaje, 
iż  w  Sejm ie polskim k ilkakrotn ie  pewno za­
sadnicze ustaw y przeszły ty lk o  n ikłą w ięk ­
szością i że p izy  uchwalaniu tych ustaw gio-

konamą przez Górnoślązaka, mów ąc ego po pol­
sku. Przy przejściu z dw^-rca „rosyjskiego14 na 
miejscowy każdy przechodzień staje się przed­
miotem badawczych a nkwawistny-cii spojrzeń

Sprawy na „ » * *  nńar, z a t o n i e J  
rusz* „N a ja r  Hajnt44 w  artyku le posła Gryn- «  k^ , acŁ U zęd ze  ełwbać jeno język  » e -
bauma p. k  , . o  ma z  y  . mieokL Admisiistracya kolejowa iMpehae w  rę-

P o :* ł  Grynhaiun tw .e r d z t , ’̂  !k*=h Niemców. J e d n ie  służba to  p I
w a k a y  ty lk o  reaifcc> a  po i t  Macy. Jakiś tragarz o typowo połskiin wyra?: o
g ' ł tuczna, zgrupowana w  o o z a c i . | twarzy, zapytany pra tse-omie po polsku, odparł
w^tywno-katołteko-roja1 is  y o z n je  (..). j^ o polsku również, ale cicho: —  Trzeba Bię je-
tysem ityzm  zag ian iczn y  jes si nic po y  igzrae czas męczyć. A le po plebiscycie to 
oany przez s fery  polał le, za^co ter. jsie z nimi porachujemy —  m ów i % wielką zacię

(i przeciw Psiscfe.

cłjt się Polsce sym patyą dla niej. W y ją tk i 
tego  c iekaw ego  i w ie lco  charakterystyczne­
g o  artykułu brzm ią:

Im bardziej redukcyjne jest jak ieś pismo (za ­
granicą), tern przyjaźn iej odnosi się do P o l­
ski. W e  Francyi bronią stanowiska polak ie-

sy  żydow sk ie  odegra ły  ro lę ję zyczk a  u wa- go  praw ie w e  wszystkich sprawach: antyse- 
gi. W  wchodziło to  zazw ycza j —  iak przyzna- jm icka „L ib rę  parole44, rojalistyczno-katob-
je  autor

tośeią i zaparciem się. W  oczach zaś błyskał; 
formalna nienawiść do prześladowcy. Ten, błysk 
oczu tak często u Górnoślązaków możną do- 
trzedz. A  mówi cm więcej, aniżeli wyznania i 
słowa...

W  godzinę stajemy nakoniec w Bytomiu, głó­
wnym ośrodku życia polskiego. Tu Jest siedzi­
ba K «r.'«a rya tu  polskiego, tu skup !y się naj-

cia kuj-, na korzyść lew icy. N ie  jeko-antysem icka „A.etion Framcajse i t. p ., starsze organy prasy, tu są zaczątki śycti
Y.ęypjcua się tez  publicysta z  „N o w e g o  Dzień- j  w A n g lii „M orm ng Post44, a, w  innych kra- j turainego naszego, tu ze wszystkich miast na 
iukń“ , i e  o g lo sy  żydow sk i9 zabiegano z  ró- jacb podobne pisma. W  taki sposób koja- q  Śląsku posiadamy największy odsetek Prfa-
żnycb stron, że przym ilano się za, nie ż y - lr z y  się zagranicą sprawę polską z  re&kcyą, 
dom, że ob iecyw ano im w zamian różne kon- katolicyzm em , a co najw ażn iejsze z antyse- 
casye polityczno, dodaje ty lko , iż  te ta rg i m itvzm em “ . _ _ ' ,
i obietn ico nie w p łynęły na, d ecyzyę  żydów , „W a lk a  z  żydam i zagranicą zaczęta snę 
oni bow iem  głosowali ty lk o  tak, jak  im  bu- równocześnie z zaostrzoną wallcą z żydam i 
m ienio obyw atelsk ie  nakazyw ało . ' w "kraju... l ’o eałoj Lu  ropie i A m eryce  roz­

powszechniono legendy  o  bolszew iźm io ży-

Ulica, zalana tłu 
światła. Toniemy

Chciałoby się temu oświadczeniu w ierzyć , 
gd yb y  nie m alutka skarga, jaka  się mimo- 
v  oli żydowskiem u publicyście z  pod pióra 
wyrwała., a streszczająca się w  a foryzm ie: 
„m urzyn  zrob ił swoje, murzyn m oże pójść44.
A  zatem  żyd zi odgryw a li ro ię murzyna 
i  m,;eli nadzieję, iż  nie odejdą z  kw itk iem !

Mniejsza jednak o lam enty żydow sk ie, rmsyi

dowsidm , o zdradzie żydow sk ie j, aby uspra­
w iedliw ić ekscesy, w a lkę z  żydam i i p o lity ­
ko antysem icką. Pracow a li agenci po litycz­
nî  p racow ały salony arysbokratyetzne, s fery  
literack ie i dzieńm rkarsk ie. K a żd ego  kore­
spondenta zagranicznego, każdego  członka 

zagranicznej uświadam iano przeoiw -
oa ioży raczej sprawę rozpatrzeć z  punstu ko żydom . T a  agitacya  była  niebozpiecroia 
widzenia naszego, polsk iego. C zy  godzi sio n' °  ty lk o  dla żydów  Polsk i, lecz  także la
 1 „  j _ : ś —  -v. l .  *.«.-----  __ _■—  j  —  x—* _ 1 -/w łAnt a o ln n Y i 4unnti>. Ozy*Ż U łO ^U  W l^ C  Ż y *uchodzić w  pertraktacye z  żydostwem , czy  żydów  ca łego  świata. 
Sla chw ilow ych  korzyści, d la  ubicia p a rty j­
n e g o  interesu można konszachty prowadzić 
z  tym i, k tórych  się uważało i uważa za za ­
sadniczych n ieprzy jació ł państwowości po l­
skiej i za szkodn ików  naszej gospodarki na­
rodow ej?

2e żynom  rola języczka, u w ag i e ię uśmie­
cha, rozum iem y to  dobrze. A le  *  d ru g ie j 
strony zrozum ieć pow inniśm y, iż w  naszym 
interesie le ży  b y  im roli tego  ję zyczk a  nie 
ułatw iać, by z n iego  nie korzystać, bo to  się. z na.iloątszymi 
na nas zemści. C zyż nie zebraliśm y smutne- 1 ” "
g o  d oś w : a d czernią z  Iristoryi W schodniej Ga- 
i ic y i w  ubiegłych dziesiątkach la t?  Tam  w ła ­
śnie w ykaza ło  się dobitnie, czem  się jdaci za 
Łuki języczek  i że szkody stąd w yn ik łe  są 
da leko w iększe, niż chw ilow e korzyści. Z  a 
g  1 o s y  ż y  d o w  s k i.e p.r.z.y w .y.b.o.r.a.c h 
z a p ł a c i l i ś m y  e k  o.n.o.m.i.e.z.n.ą n.i.e- 
w .o.l.ą l.u.d.u p .o .l.sk .i e g  o. Cena to zby t 
wysoka. O by podobny eksperym ent nie po­
w tó rzy ł się na terenie Sejm u warszawskiego!

W styd z ić  się pow inny partye, wchodzą­
ce w  targi z żydam i, w stydzić  się pow inny 
nietyUco przed w kumem społeczeństwem, 
ale i przed żydam i samymi, k tó rzy  z  nich 
drwią po cichu i śm ieją się za piecami, jak  
to zresztą czyn i Dr. Thon  publicznie. Z o ­
stawm y żydom  swobodę głosowania, dajm y 
im sposobność objaw ienia ich „sumienin

dzi m ilczeć? C zy m ogli się żydzi p rzypatry­
wać obojętn ie pracy, zdążającej do podiko- 
panift podstaw  ioh istnienia i dobrobytu, do 
spro^wadzenia ka tastm fy  na cahy naród ż y ­
dowski? C zy  żydzi nie powinni b y li w yk o ­
rzystać sw ego w pływ u  do zatkania ź.ródła 
jadu antysem ick iego, k tóro tak ob fic ie try- 
skało w  Polsce? W a lk ą  m ięd zy  ręakeyą i  an- 
tysom ityzm em  polskim  a  żydam i została 
przeniesiona zagranicę... A  m y. żydzi, razem 

i na jszlaebetiniejszymi na ca­
łym  św iecie ( ! ! )  podejm ujem y tę w a lk ę44.

W  wyw odach  pow yższych  m amy dw a na­
der cenne stw ierdzenia. P o  pierwsze, że p rzy ­
jazno nam są zagranicą jedyn ie  sfery an ty­
sem ickie, a  zatem  te, gd z ie  w p ływ y  żydo­
stwa sięgnąć nie m ogą. Po  drugie, że ż y ­
d z i  n a p r a w d ę  w a l . « . z .ą  z n .a.in .i Je­
dyn ie w  tern się m yli p. Grynbaum —  jesteś­
m y pewni, że całkiem  św iodom ie —  iż  m yś­
m y tę w a lkę zagranicą rozpoczęli, a  żydzi 
pi ow„,<łzą defenzyw ę. Tym czasem  rzeetz się

rozjioczęła  się

ków. Nad hodzi już ezósra. 
mem, kąpio się w powodzi 
w tłumie.

Przy ulicy Gliwickiej pod numerem 11 mie­
ści się w dawmym bote’n Lomnitza —  nazwisko 
poitrzecin ego właściciela —  lekail Polskiego Ko 
mfeaiyatn Plebiscytowego na Górnym Śląsku.

U wejścia »uraż indaguje każdego i udziela 
potrzebnych wyjaśrreń. Ochotr.ie pokazuje ona 
ślady zaciętej walki, jaka się o notel i terasa- 
mcin o Koniisaryat rozegiała. W  bramie tkwią 
śhady kul, a {KKlloga w  saijornde kaayir.a miejsca­
mi powyp.alana. W  końcu maja banda napastuj 
ków, wspomagana przez polieyę. napadła na ho 
tel, cb<ąc się wedrzeć do środka i zniazezyć 
główny warsztat pracy plobiSrytowej. A le  me­
tody bandyckie, które pomyślnie Niemcy za­
stosowali w 0 ’sztynie, zawiodły zupełnie w By­
tomiu. Nazajutrz zraoa o godz. ,9  Komisaryat 
pracował normalrie. Do zwycięstwa przyczyniły 
s ę  walnie źelazue bramy i siatki na skrętach 
schodów. One dałv kryjówkę obitonicom, one 
wstrzymały szttKTnujących.

Wspominamy o tych szczegółach dlatego, aby 
dać obraz, w  jakich warunkach fTzychodzi dz a 
taczon miejscowym prracować. Los doktera Mie 
lec kiego, którego tłuszcza wyciągnęła w Kato­
wicach z iriieezkaria i znęcając się zabiła mógł 
» ę  stać udziałem każdego z pracowników na­
szych.

Niem-y mają respekt jeno dla Fraocuzów. 
K tóregrć dnia, po zebraniu towarzyski cm. przy 
udziale przedstawieieli i^a^y tniejseon'ej, reda­
ktor „Journal de Pologne44, szczery nasz przy 
jaciel p. Robert Yauclbr, wyszedłszy z T.orrsri- 
tzu został na,iadn'ęty przez k'łl;ndzies'ęciu 
Niemców. Bandy, uzbroione w Jaski i koł-y, to-_ 
warzyszące ptóiiyi, przypomniały mu czasy ro­
syjskie i bolszewickie, gdy go oto-zcwio i zażą­
dano „dokumentów14, w  ad om o praccie, iż tak

I sprzeciwu przywódcy fr ik cy i polskiej dra Pa - 
j n e c  k i e g o ,  został usunięty z porządku dzion- 

Gdaósk. P. A. T . Stronnictwa bloków w w j-  negO wcaorajszego posiedzeń, a sejmu. Wniosek 
mśo gdańskim, a mtanowiede: nicm. party* de- tao przyjdzie jedr.ak pod obrady jednego z ca j- 
mokratyczra, partya nacyonalistyczna, zjoano- bHższyoh posiedzeń.
ozenie gospodarcze i centrum wraz ze Bocya'1-1 Gdańsk. P. A . T . N a  wczorajsze,m posiedzanfu 
stami większości zgłosiły wntosek nagły, opde- sejmu gdańskiego toczyda się m. in. dyskusya 
wający, według doniesień dzienników, te kóml- nad wnioskiem frakcyi polskiej, zgkszonym  
sya wojskowa L g i  mirodów miała zgłosić do pi zez dr. K u b a c z a w  sprawie rozporządzenia 
Rady L ip  wnbwek, aby w. m. Gdańsk budowa- rządu połsk ego z 18 listopada 1918 r. co do 
ło fortyfikacye na gr;aiifa (h  wschodnich P r tt  zrównania waluty polskiej z  niemiecką na ob- 
i od strony morza i aby te fortyfikacye były ob- ’ szara© b. dsiećmioy pruskiej. Ze strrny nieime- 
sadzone przez wojsko pojskie w sile jednej Jy- ckiej zgłoszono do tego wniosku uzupelnieoi'e, 
wizyi, Żądamy wobec tego, aby rząd poczynił domagające się nnioważnieaiia konfiskaty rnająt 
uiezwłoc.zme kroki w*lem zapobieżenia temu ków ni orni ec ki oh na obszarze b. dziełu cy  pru- 
projektowi, pozostającemu w sprzeczności z n- skiej, o ile chodzi o  obywateli gdańskich. W nio 
ch\valą Ligi narodów z 11 listopada 1020 r. I sek frakcyi polskiej wraz z dodatkom rdt-mie- 

_Wrjtoee!c powyższy omaw any byl na posie- ckim został przyjęty, 
dztr.fu konwentu seniorów, atob skutkiem I

ma prz6C'\vn:e. Kam pania , T, . - „ „ „  „ , • .. *, , . .  ■ zawsze w Rosyi s e  zaczyna- Na szcfcęście zdo-
z zy iW tt^ is .i s > !.v. a d ^ en zT w M  ^  miDW1 wynaleźć w bandzie ofenra
się juz m c do d efen zyw y, ^alo^do d e fen zyw to  KiIkil p{ów ^ „cu sk ich  t mundur jego
i to  jesac-zo jak nieudolnej i jak  późno zor­
ganizowanej, jeżo li ta  nasza akcya  w ogó le  
na miano roboty zorgan izowanej zasługuje.

Ostatniego okrzyku bo jow ego  posła Gryn- 
bauma nie lękam y się. rękaw icę rzuconą

obyw ate lsk iego4* bez zam ącenia tego ,a u - imm ]>odejmujemy. rhoćby  nas żydyJ nie wli- 
rnienia44 int.ore.rajr;i postronnym i, a w ted y  - czy li w  szereg „najlopszych i naiszlacbetjiioj- 
będziem y m ogli zdać sobie sp*ąwę należy- ;szyóh na św iecio44, lecz  obdarzyli mianem
eie z tego, jnki jest ich stosunek do pań- 
Btwa i jak i powinien być nasz stosunek do 
niob. Dr. Thon tw ierdzi, iż  tego  właśnie żą­
da —  .szczęśliwi jesteśm y, że m ożem y choć 
raz na j‘odno z  Dr. Th  one m się zgodzić .

„przew rotności i n ienawiści ludzk ie j44 —  jak 
bo czyn i p. Grynbaum. N a  tytułach i ep ite­
tach, w yszłych  z ust żydowskich, nam nie 
za leży, za leży  nam ato li na siło po litycznej 
i -zdrołziu ekonom icznem  narodu. F . B.

Z wrażeń śląskich.
Po drodze. —  Atmosfera wojny domowej.

Zasłużony archeolog, profesor Wszechnicy 
Jagieli., Józef Łepkowski, był pierwszym, któ-

dziś jeszcze widać gmachy otoczono wysokim 
płotem drewnianym, w ten bowiem sposób ob­
chodzono prawo. Pomimo tych utrudnień w 
w przeciągu ćwierćw ©cza rozrosło się dużo mia 
sto, która szczególnie poczyna się rozwijać obe 
cnie za czasów polskLh. Pod jednym względem 

zy w colach publicystycznych praybył przed pół i Sosnowiec jest szczęśliwszy od swych siostraye 
■w ekiem niemal na Górny Śląsk 1 przedsiębrał śląskich. Oto jeet centrum tycia polskiego, pro- 
dłuższ© studya, póki go stamtąd polieya pruska'uńeniującem ua Górny Śląsk. N :«  chcemy wgpo-
nie wydaliła. Nieraz na Śląsk zaglądali pisarze «  ~,i: u t -  -u
i działacze Z  innych dziejmie, atoli zbiorowo
przybyli dopiero po raz pierwszy w  listopadzie.

Zakrojona pierwotnie na szersze rozm ary 
polska wycieczka dzw nikarska nięstoty nid ob­
jęła wszystkich środowisk prasowych. Doznaliś­
my wszędzie nader ęcrdeca»ego i gorącego przy 
jęcia, zarówno u organżacyi plebiscytowych, 
jak u samej ludnoód.

Kordon graniezuy nie istair-jc w duszach, ale 
Istnieje faktycznie, istnieje także w różnicy 8to 
sunków, panujących po tej i tamtej etrowio 
Czarnej Przemszy.

Od Zawiercia i Ząbkowic zmienia się nagle 
typ krajobrazu, a wystrzelające często kominy 
pieców górniczych i żatząco się ognstc palerni- 
ska hut nadają całej okolicy swoiste piętno, 
zbliżone do górnośląskiego okręgu przemysło­
wego,

po licy i M ika stow tiancnsKicu ■■ hiuu-ciut o 
magieznie podziałały na napastników, którzy 
powrócili pod I.omnit.z w  radzie', zawodnej zre­
sztą, dostarra eię do wewnątrz.

Do dzisiaj pozostałe ślady napadu niemiecJde 
go w połowie »'eręnia na Komitet plebisiytonyy 
nasz w K;iiowicach w ceot.rum mijista. łtoszcz© 
ny zupełnie parter hoH u „Deutscheg Tlaus44, to 
klasyczny objaw kultury politycznej niemie­
ckiej.

Obe-enie warunki życia naszej hwłnośe.' uległy 
zmian'0 na lepsze. Utworzeni© policyi z ludno- 
ś'5 miejscowej, z pośród polaków i Nicmtów. 
wprowadzdo duże usąiokojcnie wśród rękanyeh 
przez „Sicherkę41 mieszkańców, A le jońli obecne 
warunki pozostawiają wioje do życzenia, to cóż 
dopkro mówić o czasach przed sierpniem?!...

Jeśli wspominamy szerzej o naprężeniu sto­
sunków, to po to, aby stwierdzić, że fakt.rc«rie 
aa Górnym Śląsku panuje stan w o j n y  d o m o  
w e j, która trwa prawdę d wa lata. wprowadza­
jąc niepewność, rac.drażnieeie, powszechne tde- 
nerwowanie. Trzeba m’oć najwyższe uznanie 
dla łudzi, którzy w  tak cb warunkach pełnią 
ciotki ohnwiązo^ praw  uświadamiającej, a je­
szcze większy )podziw dla ludności, je j hartu.minąć o roli, jaką miasto odegrało w  oetatnich 

T a  Śląska czasach przełomowych; są to rn e zy  [męstwa, zaparcia s ^  która pomimo w g i  “n l^  
zbyt wczesne i zbrt subtelne, aby mi^żna było micckich wytrwale broni polskości.
szerzej o nich teraz wspominać. Ujemn e jednak 
musi oddziaływać na Górnoślązaka nadmienia 
dość żydów. W  sobotę miasto jest na wpół w y­
marłe,

2  dworca sosnowieckiego wyjeżdża pociąg 
ku Katowicom. Każdy przejezdny poddać cię 
mus; naszym władzom granicznym sorowej ro- 
wizyi. Za Czarną Przeinszą momentalnie zmie-

Znezumiała jest tęsknota GómrśJąy^Pów do 
tej chwili, kiedy nareszcie nastan"© kres cier­
pienia. Niemcy spekulują na amę^senie ludno­
ść* i dlatego obcą termin plebiscytu odwlec. De 
preeya umysłów byłaby dla nfch bardzo ko­
rzystna.

Stan wojny domowej, nieustannej walki w iy  
ciu cod ziew em  powinie® być jak najszybciej

nia się widok. Odrazn czuje się kulturę pruską, j zlikwidowany także ze względu na znaczenie 
Jesteśmy na tereidf górniczym. Nioma tu do- Górnego Śląska d.la Europy, jako poważnego do 
mów drewnianych, wszystko olbrzym e gm a-!stawcy węgla i jako promotora przemylu. Z ju ­
chy, kilkupiętrowe kamienice, robią c wrażenie kąż w łośc ią  Gónuośiązacy przyjęli wiadomość 
koszar. Linii kolejowych, kolejek wąskotoro- jo wyznaczeniu na styczeń tm oiou  plebiscytu- 
wych i koiejfk  linewkowych i elektrycznych — j Jakież zainepokojenie ta sama kwestya wywtev 
hcz końca. Osada górnicza jedna wiąże się z lała u Niemców!

J drugą. I Atmosfery walki dłużej na Oó»«tma Śląsku u-
Somowicc jeet miastem przyszłości. Na po-j Na olbrzymim dworcu katowickim przechodzi trzymywać "nie można. Czynndd podtrzymujące 

p  anczu Moskale me pozwalali wznosić budo- my przez lekką rewizyę dokumentów, dokona- ją  pfzw. odraczaafe pleHfecyta aibo prze* wy- 
*rti murowanych tylko drewniane, dlatego te ż ;r ą  przez podoficera francuskogo, i  raeezy, d o -1 twarzaaie podsycających warunków, biorą na

Praga. P. A . T. W czoraj i dziś była Praga 
widownią burzliwych zajść. Bezpośrednim po­
wodem było wydalenie komunistów, ktćrzy 
przed niedawnym czasem bezprawnie zajęli bu­
dynek Domu Ludowego w Pradze i drukarnię 
„Prawa Lidn‘ł. Socyalni demokraci zmobilizo­
wali kilkuset robotników z Pragi i przedmieść, 
którzy pociągnęli przed budynek Domu Ludo­
wego i pnzy potuocy policyi i tand&rmeryi 
wyparli komunistów, broniących zię s poza 
barykad, ustawionych w eałym bud/nka. K o ­
munistów zaskoczono do tego stopnia, i *  nie 
mogli nawet zrobić użytku z karabinów ma­
szynowych, przygotowanych do obrony. Pod­
czas wczorajszych zajść zostało wielu połi- 

cyantów ciężko rannych. W ieczorem cały bu­
dynek Domu Ludowego zrajdowal się w ręku 
socyslnych demokratów. Wiadomość o ode­
braniu Domu wywołała wśród komunistów w

ludowy, będący własnością, socyaletów  praw i' 
oowych. W  domu tym znajdowała się też re­
da kcy a i druk a Jima party i. Polieya praska ©1*- 
sadziła dzisiaj dom robotniczy, twierdząc, że 
dni karma bez kerow rietw a fachowego nie ma 
żo pracować. Persona! drukarni zabajykaelował 
s:ę i oczekuje posiłków ze stneny komunistów 
w Kładnic. Przywódcy komunśstyczjii grożą ró 
antuni represj’arai, między tneemi, zastanowie- 
nieui transportów węglowych do Pragi.

SE C E SYA  KOMUNISTÓW.
Praga. P. A. T . Komueistycziri sematorowie 

poefamowip wyatąpić ze wspólnego k ’*ibu party! 
soc.-demekr. i utworzyć nowy klub komunisty­
cznych sumatorów. Na cżele ma stanąć poseł 
H y  b e s z .

Praga. P. A. T . Do Pragi powróciła druga 
część czeskiej dełcgacyi robotniczej, która ba-

Pradze i w Kład/nie niesłychane podniecę- W‘J* w  M o s k w i e  celem zapozjionia się z tam- 
uie. Z Kładna wyjechał natychmiast pociąg tejszem stosunkami, 
kolejowy z komunistami, jednak został w  dr© 
dze zatrzymany. W obc i tego komuniści kła- 
dzieńscy pociągnęli częścią pieszo, częścią 
automobilami w stronę Pragi.

Jak donosi Czeskie B, pras , dziś kilkutysię­
czny tłum komunistów urządził w kilka pun­
ktach miasta burzliwe demonstr jtCyt, w cza­
sie których przyszło do starć z policyą i ian-

Kr^tyczua sytuacya rządu.
Praga. P. A .T . „N a  rod ni Politika44 donesi, 

że gabinet C z e r n e g o  natrafia na olbrzymie 
trudności C z e r n y  dotychczas nie zdołał zor­
ganizować większości rządowej, potrzebnej 
gabinetowi do przeprowadzenia podatku od 

darmen-ą. Przed parlamentem de^olstranci ^ .a lc z ie n ia  pokrycia na podwyższę-
strzelali do policyi. Polieya dała salwę, kilna- rdc P*ac urzędniczych.

naście csćb jest rannych. Na wezw-ame komu- L IK W ID A C Y A  CZESKIEJ KOM. PLE B ISC YT  
nistów robotnicy radykalni w  Pradze zaprze-
. tt- i „  j- i.n u , Mor. Ostrawa. P. A. T . Czeskosiow. k<c«ru«vastali pracy. W  okręgu, kłaazicnskim proKiamo , , 0 ,

, . . • „ „ „ t plobisoytowa na Slasku zakonc/.yła .8 b. ni.w ano strajk generalny. Równi oz w mnycn eon-  Ł . . . .  . J
trach prz.emy8lowyo!i Czech, Moraw i Śląska

kwida^yę swyrlh czynności i przesiała wszyst­
kie akta, dotyczące plebscytu na Śląsku Oie-/ jutlu, uoiyczące pieoscycu na cuąsKu u e

robotnicy lew icowi agitują za rozpoczęciem ry ń s k im  do Prezvdvum Rady min. w Pradze, 
strajku generalnego.

Gzesi nie myślą o aatoiwmii Srswaozyzny
Praga. P. A. T. Czeskrc Biuro pras. zaprze­

cza wiadomości, jakoby min. B e n e s z  wzywał 
do siebie ks. B 1 i o  k ę i żądał od r iego  przed­
łożenia projektu autranotnii Słowaczyzny. Dalej 
prostuje to B uro wiadomość, jakoby itwestya 
mniejszości uaj-odowych na SbawaizyŹBie zos*ta 
ła przedłożoną Lidze t; a rod ów w  Genewie.

Zajścfa w Pradze ztialczly oddźwięk w mia­
stach prtrwincyonalnych. Szczególnie w B e r ­
n i e  M o r a w s k i e m  przyszło do aajść. Po 
burzliwej demonstracji pod budynkiem staro­
stwa robotnicy proklamowali strajk generalny.
Wszystkie fabryki stanęły; od wczoraj niema 
w mieście światła elektrycznego i  tramwaj nie 
kursuje. —

Praga. P. A. T. Wobec zajęcia przez soc.-do- 
mokratów Ludowego Domu, organ kotnunisty- 
ezjtry „Rude Prawo44 pojawił »ię w innej <bu-  ̂RUCH TO W ARO W Y Z  A U S T R Y Ą  W STRZY- 
kami, jako jednodniówka i wzywa robota fltów | MANY.
fzeskirh do obwołania strajku generalnego oraz | Praga. PT A. T. Dzienn iki donoszą, że wsku- 
zaj>owfada nową walkę o budynek Lud. Domu. tek strajku austr. urzędników cłowych został 

Praga. P. A. T . W ied. Biuro korosp. Jak wia- ruch towarowy *  Austryą zupełnie wstrzymany, 
don**, swojego czasu komuniści ohsadzflf Dom Wysyłane są tylko transporty węgla i keksu.

siebie wielką odpowiedzialność za przypzkść gdy w jesieni b. r. rozeszła się pogłoska, że 
kraju. H. W lE R Z Y N S K L  • m etropolita Szeptyclń zamierza wyjechać w

— ......................... — i,„dyplom atycznej44 misyi do Londynu, partya
tstarormka stanowczo oświadczyła się przeciw

Wieści ze wschodniej BałopilsW
Lwów, 8 grudnia. I także ukraińska partya radykalna odnosiła sic 

(Metropolita Szeptycki a Ernest Breiter. —  Ns- dr>ó z niedowierzaniem, pozostała jedynie przy 
cyonaliści ruscy na wspólnej platformie ze socya- nim garstka dawnej ukraińskiej narodowej 
listami. — ,.\Vpercd4‘ zachęca do... rewoJtyl — domokracyi L.. nkr. socyałnej-demokraeyi, któ-
OMawa na_ Petlurowców. — Św. Mikołaj. ~  ra niedwuznacznie svninp,tv7.nie z bolszewika-
prasy. —  Jak rośnie drożyzna? — Ponure widoki . . .  . J .

na przyszłość). m  5 n,e ” 716 8,ę Często nawet z wyrazami —
uwielbienia dla nich... Słusznie zatem wyraził 

Metropolita grecko katol., hr. Szeptycki, wy- gję ostatnio pewien wybitny Rusin lwowski, 
jechał niedawno w misyi politycznej zagram- mówiąc, te  metropolita Szeptycki może ttelto- 
cę, udając się prawdopodobnie do krajów dzić co najwyżej za takiego delegata Rusinów 
koalicyi w tym celu, by tam szerzyć agitacyę zagranicą, jakim jest obecnie p. Ernest Brai- 
n* rzocz „zachodniej Ukrainy44. j ter, reprezentujący również na własną rękę

W  ezyjem imieniu wyjechał, trudno na to I nieproszony przez nikogo —  „wschodnio- 
odpowiedzieć, bo nie cieszył się ten polity- galicyjskich44 Polaków..
kujący arcypasterz nigdy zaufaniem całego 
narodu ruskiego i jego działalność śledzono 
zawsze nieufnie, a bardzo często zwalczano 
namiętnie. W ystarczy przypomnieć, jak to.

„W pered44 biada, iż Sejm załatwił sprawę 
tymczasowego podziału wschodniej Małopol­
ski, nie pytając się o zdanie Ukraińców (czy­
taj: redakcyi „W peredu14). Pismo wymienione
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twierdził że podział ton w  niczem nie powî f̂ ą- 
dz.a (V) ostatecznej przynależności kraju, at  do 
tej chwili, kiedy „sama ludność rozstrzygnie 
tę sprawę na podstawia prawa o sanaosda.no- 
v ,i:r iu  narodów —  bez względu na uchwały 
Sejmu i ciekłego i dypkrM.tyo7.no m a d a ty  
i  umowy (! )“ . W  ustęp.:o tym mieści się nie­
ci? u:-, ncc-zne hasło rewolty. Na szczęście tak 
daleko wpływy zbolszowizowancgo piśiiiidła 
r-io sięgają byśmy rnUsieli obawiać się jego 
łabędzich. śpiewów.

Awantura wojskowa ukraińska likwiduje 
się w tempie mocno przyśpitszonein, czego 
objawem najnowszym jest świeże urządzona 
obława na uwijających się jeszcze tu i  ówdzie 
po mieście „oficerów11 (bo k to i me był ofi- 
i; re.n" w armii PetUiry ?...) z b. armii ukrain- 
sh' i. N ie m:eM oni odpowiednich legjtjjmaeyi, 
w ;ę j ich umieszczono tymczasowo w  obozie 
jeńców.

Święty Mikołaj w  tym ro i a rto skąpił mia­
stu naszemu darów, nie zważając ua rozwiel- 
incż.iioną do ostatnich graai® lfehwę i pa- 
skurstwo. Zjawił się m. in. w ealacL Kkśyna 
jit.-nrtysl.., „Gwiazdy", „Teatru żołnierskiego"
I t. d„ wszędzie rozdzielając dary, za słone 
ukriiątlzo zakupione u lwowskich paskarzy. 
T.md„o! Na tam luirsus może guW® dziś chy 
ba.święty KikcSti pozwolić!

Oryginabry jr,l ilousz obchodzi OcssoHueiun 
lwowskie. C o  do Mblkotrkl Crarałineam przy­
było nowe dziale, otrzymując numer porząd­
kow y 150.059; Jest to  mor oyrafia prof. Gttbry- 
n owiana o Antonim Mtfccfófu.

Erzygoto ./aula do Ba1 u prasy, zopowedzia- 
rłśęa na 6. stycznia 1921. są w  pełnynr teku. 
N a cccle komitetu stanęli trp. Kjwlmterzmwr 
G-cłc"’-0 T LaPł-rann-Helin*! prez. Nou-
ra-. mowa. rod. Ilr. Lrakpwr.icłri, Hf. A. Yogeł 
i B Lew ie iw. W yłonił się ruten sująfcy po­
mysł ezdbbienia karnetów balowych autogra­
fami najwybitniejszych os^bistośei z całej: 
Pok-.ki, ze świata publicystycznego, arfystycz- 
uog\ 94 raągktego i t. d.

Drożyzna u nas wzrasta do rcztnterów ccraz 
potworniejszy ch. Niektórzy handlarze pod pre­
tekstem p-wiwyis-zMiia taryfy kolejowej ped- 
wyżrwii odrazu -rV„y towarów, sprowadzo­
nych jeszcze przed zaprowadzeniem podwyżki 
kolei r.yej. Inni pochowali znow zręcznie to- 
y.as y, ' z właszcza ryż, grysik kekunuizany, 
czekoladę, po to., by jo za jakiś czas- „yttścle 
v/» ruch", nie już jrko... „świeżo spror adzo- 
iMw“ Yv iaCreiote kawiarń w ślad za ogólną 
zwyżką cno podnieśli i u siebie ceny, tak. żo 
bi ,la kawa kosztuje dziś 8— 19 marek; Także 
f.-ytycrz, nie pozosiai: w tyleri z drriem 1 b. in 
podiicśN taryfo aż o 109 procent, a kupcy ote- 
watni codziennie, niemal stosują piowc „pod­
wyżki'*, połegHąee rta prostej zmianie cen, 
wypisanych na kartkach za wystawami, a w 
dodatku odgrażają:się, że na wiosnę n. p. metr 
nwttoryi osią gnie cenę 4 900 nile. i wyżną. 
Buciki es; *vr,ęły już obecnie* „wartość" 3900 
rftt .Mamy tu do ożywienia z- dobrze zorgani­
zowana nnrffa paskarską, wckorzvs i jącą z lU- 
k'Q waluty na swą korzyść.

T.agiczftłt strona syfuacyi polega na te®, 
że ■ spoh ezeństwo nasze nie umie bronić się 
przód nadciągającą- niechybni*) katastrofą. Ja­
ki o będą jej następstwa, okaże może już naj, 
b liż » « »  przyszłość. ST. R A Y S K I.

od

cielą, ale dzierżawcę majątku, wybitnego człon 
ka party i p. Witiosa, kandydatowi zaś przefista- 
wiouamu przez Zjednoczenie ZtonnaiS kazano 
zadow olę sie staŁowiskiem zastępcy. Praktyka 
okazała dalej, że pojęcie „małorolnych" i  „bez­
rolnych" nie określono jost z doŁtafcłatoą ści­
słością. W śróa delegatów bowiem tuj kategoryi 
znaleźli się przedstawiciele włościan zamożnych.
W  jednej zaś kom eyi powiatowej jako delegat 
„raalorolnydi" zasiadł właściciel gospodarstwa 
przeszło 100 morgowego.

W  ciągu października i listopada odbywało 
s‘ę ukonstytuowanie Komisyi 2, cmsKich w  tych 
dwuaziesfu powiatach, które należą do Kraków  
kiego Okręgowego Urzędu Ziemskiego. Czyn­
ność tę załatwiał częściowó sam prazcer Mędtt 
Ziemski 3go p. Łry ks lub jego zastępca p.- tfei- 
niecki.

W  różnych powiatach dyśkusye nad wnioska­
mi wywlaszrzemla m iałj przebieg różny. Nic 
brakowało seyeyi, a -ta k * »  i  dość grubych nic- 
forraalnoSii, u p  mieszania się ile (hskusy! roz- 
maitrch czjmt ^ków postnonnych (posłów ludo­
wych), któro formadtago jaawa utlzlaUr w  obra­
dach nic j>'s'a/lały.

Naogól jectrak posedzoma były spokojne.
Na rędstawk' dotychczasowych doświadczeni 
sfermiilować można sry-sfazeżenie. iż sr^pmen- 
ty  rzeczowe, przytaczane przez delegatów więłr uimcszcza ofice.rów, którzy na. stale przy-

FE R YE  ŚW IĄTEC ZN E  W  ?,! AT OFOLSCS/j Z  Polzld I n  świata.
Rada szkulna krajowa, zarządziła, że we wscho-J g\y. M IKO ŁAJ N A  O R AW IE . Dnia 5 grudnia, ,  4 .
dn iej. części Małopolski* ale ty lk o -w  tym  rokA ,. u r^ jfo n o , staraa-em zarządu T . S. L., w J ą - :| > U d i1 1  W O O R j  U 121 . f i l  
ferye ńwiąi Bożego Nam dzcr.a w  szkołach pu -,blonco na Orawie iC koła ja", tu  wielkiej » w  j c ś - s r f t i f
Mieznych, podlegających Sadzie szkolnej kraj., ’ lic.;esze dziatwy szkednaj, ponieważ pc raz pier-| v v  Cb-UUkłfi U W d l U j  d l U U l f l y  
óędą trw ały wyjątkow«o od 22 grudnia włącz- ' wszy wsta p l w  gościnne progi orawskie. Na M '  ■> '  t V S ^ U 7 e k  f a f o lwszy w stąp i w  gościnne progi orawskie. Na i p,r~ 
nie do 9 stycznia 1921 r. W  zacbodsrir.j M a ło -!tQJ1 cej  odegrano dwao komedyjki p. t. „Ż yd

w Loczce", ^ ie d ź w ie z ”  i monolog „Miotły-- 1
t y s i ą c z e k  ł a t w o ,  _ 
i i r l l j o i i  t r u d n i e j .

T e m u  t y l k o  f o t w o ,  •
Mieć milicn w kiesseni, 
Kto na „Mifjonówkę" 
Ten tysiąc zainieni.

polsco trwać będą —  jak już ogłoszono -
22 grudnia b. r. der 2  stycznia 1921 r. 'm iotełki” . Doćnód z przedstawienia, w  kwocie

NOW E C E N Y  W YRO BÓ W  T Y T O N IO W Y C H .! 5G8 M k„ przeznaczono na cele Oświatowe wśród 
W e  wczorajszej notatce pod tym tytułem z a - : ludu orawsaiegc.
szła omyłku, skutkiem opuszczenia marek przyj W  dniu 6 grudnia b. r „  idąc po drodze, wstą- 
poszczególnych cou»ch. Nowy ctosiik przedsta- pi? , Św. M ikołaj" do Lipnicy Wb lkioj. Dziatwa 
wńa się następująco: Papierosy ( m  3ztuke): szkotna obaarzona dzięki zarządowi T . S. L.,
„K ed yw " 2.50 Ńk., egipskie 2 M k„ prezydent porlarka.mi, wyszła rozpromiem-iona, opowiada- 
2.40 Ml*, ilamskfe 1.20 Mk„ warszawskie 80 f „  jąc sobie, co mówił „£w  Mikołaj", a  rówuccze- 
sporty 80 f.; cygara (za sztnkę): Trahuco-9 Mk., śnie obiecując sie poprav:ć.
Bntanica S M k„ E.dra T  Mk.. Portorieo 5 50 'IN AU G U K AC Y  A POT NK ł^G O  TE A TR U  
Mk,, mieszane zagr. 4 50 Mk., Cigarilioe 3 Mk.; W  CIESZYNIE. W e wtorek 14 b. m. odbędzie 
ty trm e do papierosów: (za 100 gr.): najprze- sic pierwszo precel staw ione polskie w  „Deut- j  g 
dniejszy sulfahsKi 189 'Ml.., rooced. 150; MJA, [śiCcs Tca tcr" w CTcmynie, dotychczas niedo- .
turecki 120 Mk., przedni tnrcc.ln 100 Mir., śre- st.ęp.nym dla Poiaiców ponoważ ze scany nae 1  Ł  04 ^  w" 11 * w*
dni turecki TO ?fk., jawai>ek)?: 42 mk.; tyto,nio do wolno było przemawśaó innym językiem, niż KOŁO
faąfci (za 25 g r .) :  przedni 8 Mk., zwycz. 5 M k .1 nir.mieokłm. Zespól teatni

K R A K Ó W  PO ZB AW IO N Y H O TELI R ekv ':- ara „Zemstę". XV dniu 20 b. m. odbędzie się i przesłało do Sejmu ustawodawczego jąstępują- 
ru Ł U f im u i,  i i i uj  op zadania: O rozse-.agn.ecie paó«:wowci opeU

jemy —  za- drugie przodyawiuu®, a w styczn a za-.z.nc nad Da j,-res'ach; o zajęcie B<ę gen wio

D o dnia 3 i grudnia jeszcze tylko 
łO lU  marek.

POLITYCZNE POLEK na wal nem zebrv-
kir kowski ego ode- niu w Krakowie dnia 80 listopada b. r. uchwaliło

r.ycya wojskowa —  jej? się dowiaduje,n.y 
jęła* wszystkie pokoje w  hoioht ‘Saskim, gdzie gtcć stałytpolaki teatr. | plebiscytem' ni. Górnym Śląsku ,1 zdecydowaną

ŻYCTF A R T Y S T Y C Z N E  W  BYDGOSZCZY, postawę wobec Iitw y  i Czerwonej Rusi; aby senat

szej własjrcśfi, w obronie teeo czy owego s k a - j , ^  do K rn k o ,a  Hotel p o ! Różą jest .c prze- Z  a ta rc iem  fcatni m łc jk c g o  poczęto
zanrgo na w.-właszczonte ittająfkn, tylląo w ■ oih >wśo, ]>ozoeiisk)i zakupicwy prze* Bank s.ę luulz c w  na^z-tn mi sc.c ży  e artysty uzne, zasadniczego warunku p-oprawy
baidzo ir"e?i’znych wj^padkuch trafiały do prze wajowy, p;zestal być hotelom, bc-ie.l zaś Cen- sztuka poczcłu coraz .silnlei kola.,ać do siwe stosunków gospodarczych; o sprawiedliwy rozdział
konaną i o * 'o s iły  skiftck pożądany. itralny zburzono, a j:;go  miejsco zajuoc gmach mio‘«cow ych  c.Lywaieli': sztuka^ polska— d o . poi- aprowizacji między konsumy i wszystkich oby

Uchwały powłalowyeh komisyi ziemskiH po | W ę«  państwowego. slNelfsore. D z i ę k i ^ Z B I Ó R K A  NA  „ k ł W N Ę  SIEROCĄ". Magsrrat
/<an*m powstamo olbrzymi hotel, postawiony d «w  S . maszkowej. k .ó ia  obje.a wlpowieoz .u- wo]B zarzą(]0*ri  sekcyi' wycuowawezej kro’^  
wauiem Tow. akc., które w  tym celu się za- ny  posterunek dyrektorki teatru i od samego Sodalicyi Maryańskieh ..Rędzina Sieroca" w. Kra-

służą za substrat do obrad i fiecyzyi O krejyw cj ■ 
Komisyi Ziemskiej, która zbierze s'ę w Krako­
wie w  ciągu b. m. S. S.

starał em I ow. akc., które w  tym celu się za- »y  imstoium*K u j u -m w m  w a eu i soaalicyi juaryaosiaeh ..iterizma ,sieroca" w  Kra.
wiazs.je. Krak W  przy wzmożon rin radiu prze- początku tchnęła w  ten przyby tek ducha sztu- kowłe; na urządzenie w dniu 12 b. m. zbiórki 
jerdnycn pozbswTony jest hoteli. W  rekw izyt k i narodowej, przemówili do was serdecznym w cela •zasfl'rn,a f,m,3u8s56w Eot,1'ny

Kraków*, 11 grudnia, 

ZIMA. WJatorajuzy dzień, to pierwszy w t ho- 
rćnej porze roku prawdr wie zimowy, ze wszyst 
k'i-nii znamionami tej śnieżnej władczyni. Gru

cy:> . ;
śv.\.u  
Biały > a 
3zE«#ioj. o 
z tct-.rrzy.. 
czrre iazd v

głosom w 'fszczuv'ie narodu. Nadto w  na',piiż- 
szłrj prayszłośef” bodziemy m:eli poranki or,tiret 
we, a to dzięki niestnidzonej pracy p. Tnmar 
f.zo-wsitogo, kierowrtikai dziahi inuzyczn-ego tea­
tru mietskieco. Dworom znowu energicznych

$ •  s n m v i e  r s f w w  r a n i e j .

Reti.tkc.a- nasza chcąc dokładsic- za ira jo- 
Tir:ć swych iizyteinlków z. tak ważną d l*  kra­
ju spntwą, jak reiorrwa roitoa —  zwróieiła się 
cł > sfer n> urodajayt h w  zacnwlrat-j Małopol- 
Sro z pn śbą o bliższe inforn-jwiye. O2po* ri dź 
otluośrą podajemy poniżej Równica będzie­
my ogładzać vńadjnrrśrir jaki® napij wać tę- 
tlą do iias ze- sfer ziemiańskich i włościań ­
skich. /

Wreszcie oświadczamy, że będziemy podda 
W2fl; działalkośó pejedjnu z.cch urzędów i ko- 
lf.ińyi bewwzglęiłn*j krytyce, k ctując się je­
dynie intr-resc-m kraju.

W ó wrześniu b. r. Ultręgowy Urząd Ziemski 
w  Krakowie ozesłał do wszysiLich gmiłt kww- 
stye t<aryusze, któro zawierają pytania od.aośn e 
do znajdującego s.ę w- danaj gminie folwarku. 
P cm  »praw;.mi L ■nnrlm.ju kwesiyocarynsz po- 
ruszył także inne, jak mp. jakość prowadzonej 
ra  folwarku gospedarki, * zy  jest ratyc nałca-i 
Gr jtu tc :atii- wydatna, jakie lośei ziemi oddaj- 
f-ómark w dzierżawę, od jak dawna zuajd ,je 
się w  ręku- ebeemego pc- todacza- i t- Na kwe- 
sryouaryuszc te cidpowiattaii tylko wójci, już to 
sami, Już to w poFOzu.niei.ia z  radaefl^1 gmtone 
rai lab z gminną KoBlsyą Ziemską. —  W  nie- 
kióirjch wypadkach infermowano takżo ieUre- 
sow o. go właśeieiola d n zaro  dwórsk ejpo o  kwc 
Ftyonaiyuszu i odpowiedziach nań udzielonych.

K .Testyo. uryusze- te stanowią —  jak się zda­
je —  rajwdżn-L-ejbzą część matorynlu, :dużąceg<> 
za-podsrtaw e oo dc* yicov-an'a-o mają y-ch się do 
konać vrywla»z zentach. W n ektóryeb powia­
tach komisarze ziemscy zwoływaii jeszcze zgro- 
madzer.ie wójtów, przedstawiając im ccje i me­
tody reformy agrarnej.

Na przygt t* w vrry u* >i loo sposób gnnrcic za- 
c-ęlo się ko*r.',ry, uowanie powiatowych Kom szi 
ź. ir r kich. Według ostawy składają się one- ze 

y  Inb- jego  zaiitępey, z  na zełniKa sądu 
•t . l u b  jego zastęjicy. dwóch deiegaróiw 
lin.-. -.wafli i 6 dek-gatów ludiwści rolniczej 
w  t osnakw. ae w  eiKą wiasr .ość- reprezen­
tuj i delegat, m aiorolcydi rrzect bezTCł=
nycó 1 H iłeiegarów; Delegatów tych rnumu- 
j- U ząd  Ziemski na wniosek Rady pww., 
Torz. U „ oiezes-o i Zjednoczę* la Ztomia*.

W  razie jerin aiiyślnośei wniosków G. U. Z. 
zwykle- akceptuje przrdi-raw ony Ł  kamiyda- 
tów, J e ir li j  idmtk w  i oski ede są ' zgodne, de­
c y z je  G. U. Z. idą często ve k!ert»ku  nieoczelr- 
wztBrte I  tak rrp. na powian tarnawski dehyga- 
t r *  wiąlcsrej, i4xzaedd m łsorwano ido  wł&ści-

pozbpwłony jest notcii w  rdcwizy 
cyach hotelowych istnieje ponadto syuriim p-ro- 
tekCyjny. Hotele prezesa Tów  Hotelarzy, p.
Ritt.ermanna i ten, lrtotwm zsrzą.dza jego se­
kretarz, są wolne od rekwizyc-yr, natomfast ca­
ły  hotel Saski zajęta wojskowość Sprawa ta 
wymaga- łcontrdl otłnośnych- czyunl-ków.

ECHA W AND ALIZM U  W  P A R K U  JOR- 
oa wr. -d.ra białego puchu po" ulicach V  planta- i ™ W A . W  uzupełnieni., w y m o ś c i ,  podurw-h . 1 ^ ! ^ ^

i.. : c w ogóle- śnóezny dookoła krajoł.raz. f,lzc‘z I:as Pv’-ed i>aru dutontf o strącen-u kilku
; >. zima w całej pelui zagościła, łudzi zasłużonych, dowiadujemy że

- nr.Tobał się szczególnie m łodzi; !--"udy"Ide-mu z.nszczeniu n łi^ ly  popi*w,;a:
. Gającej sobie głośne tnm fojo1 Słafrsława J^-ólk-iewskiogo, Slan^łAwa Jalto- 
. i htląiącycłi kul śnieżnych i Jm-! nemrskiego, Artura Grottgera, Tadeusza Cza-
na v. rsŃć-i --t>vch .szlaD.ch": tii c!Ve-go, B!źT*: dy  Dniżbnck-iej. .Tava Koc!>r.now-
ry w ó y  -.anie ciągnione zwolna -<?r- 0 7rvmcysktcgo, SRiniMąwą- łfnrht-

Z tent? svr 6;.'akow8ut«3L
KRAKOW SKIE TOP/. SPłEW. „ECHO”  uną. 

dm w dnhi 20 b. m. w teatrze miejskim im. T. 
, . , . _  rtr , , ytowackiego lronr.i r̂t, no którym wykona nudesia-

zalr, .“rów ) 'Tof. Drsr V egnera test szereg ^od- ue nu ogłoszony z wiosną Ix r. km  kurs, utwofj 
czytów naukowo literackich, kfó.re przy odtto- o następ, tytułach: JPegou“, „Maj kona1, „41„Modli-

I ót. Izie it?-
nicwyrob-joncj te- K ordek !ego , Jana Matejki i Piydhry- 

: !*ri Oiiopiina.
t.iił-Ję, znalazłszy prc-datTry grimt, znwMftjn dft
i i« tv r^oAftlek-mj- pidSassHościł . Pars

§ffc*:*«3»aKn? KO?-EJ. HERTAN

nray odgłt.-i uzwonaów, na 
jeszcze dred ze.

RAnn ijż i nrch prze kr .-iąf.cczny zaczyna się i O TW ARC IE  W Y S T A W '' W  ZW IĄ Z K U  A15- 
zwolna wzmagać-, cc u zacólnVj można było TYS TÓ W  PO I SKICH przy pi. św. Ducha,
.zauważyć na y/czor. ynr targM. pulsrjięyTr. ’ „Dom artystów 
ożyw, ot,cm tętnem od .nr ćłdwn osób; czyniących
przygotowawcze zakupy świąteczne. Na rynek .. ___ , ______ ....... ....... . ......... ..
zniesiono masy ehoiirek, kołe których groma- iachowski (wystawa zbiorowa', Ryl..ila, S iioy- "  ' ' '
dziła &‘ę  dziatwa z rodzicami, wobec jednakże, nowski. Bztrara, XViIcz.vAska, Ż.uraw^lc i inn i.!, .   . «  . - „  „  „

A1SIBUL \TO ftYUM  K U N IK I  CHORÓB W E - ilfitt*  WM5 £ £  T  ?-'*1 * * * * # * « * *

_   ̂ Vva podczas bitwy", „Nie przy ihodź do mnie'*,
Iczr-iolsz.ycb "słuchaczów. Nakouh-c nte mogę -.JjWr a” ’ vBąśń lu.łcwa‘ ,

, T- -i .Mazur", .ÓPr.ranck lotu , „Marsz /boje-ki". „Har*
ROTiPTrać 'irtrlczorwero nowopowstałego Koła a,- ppę j { a konkurs nadesłano utworów 5K Otwarcie 
tystyezrw-Kstcrack*c?o, które powołał do życia kopert z nazwiskami kompozytorów i przyznani® 
nrozvdont' miasta, p. Maehaszek. wespół z pp. trzcc-h nagród, oraz zaszczytnych odznaczeń, oa- 
.L"łrrl®*.TYi i , 1,-owskim TAole do fT-rtołnTnośoi w cz„sie kon .crli'.
" ,  ‘ ,. .. ‘ 7 TEA1-RU POWSZECHNEGO Komunikują:
..•0'ft asrt.-lt. m ?lr»o. co d*a -iiicyaronwy uT*sh Najbliższą nowością report u arową bcdzfo bar? nw 
Wctłzic- podnietą cło f®m opęią:-.‘C7,nieiszej pracy, wodewil Krmnłowrk! - go .Trzcr.-ediPk tatrzański"

n".izvka Kcr-lora. Jak wszi-stlóis litwor? Kram-t*i ty lk o— i i to lani: <JcM;l:w y  —  nrty- 
JtstYkórw. lecz mamy twdntojęt że i ci łowakieęe, .tak i t,en hcRauczjl się ciepłem swoh 

•kim i rrdzim.Tn bumorrn, a piękna muzyka wy*
1>armo*>!z,»:® z tel-efcm tej zajmnjc.tj

„Dom artystów", nastąpi w niedziele 12 b. m . ' « ^ A ^ i * j . T « n o T' \t- ' pwrwewkmi k nfer-mcrl S f  wkażo się w  czwarick 
o g-odz. j i .  W  w v * !,w :p hfora mlzrął: £ftc.nVen- „  a ł ‘ T"  ' ‘ , , a ^  dzłoiejszom p-opoindm
k «; Gramatyka- Hmoń.. Krvcvńsk5 Malgki. M .v ^  ^  "  • ^ ' V  ^  z ' T fcr (leb,nta3ft 4. . ; . • . . . .  _ wflftfo rr«wv itwifor. mi anowino Bertm— Kon- bruska ze Lwowaii-octcjt, mfanowino BerTńi— Kon 

stpntyncrp1®!. 'tocmg te.rt hndzto prr®ieżdżsł w

i wesołej sztskt. ROcse-.-a spoczywa- w rekach 
KON- p. IRitowiczs. Ib-emi -rn ..'Pr/wrdnifra tatroióskiw

k prcYSzrgo tygodnia, 
jftopofc dni o won przed? ta ?v: •> n i a

w  lołi Yotruny p, Glą-
buiska ze Lwuwa

przeral&jąćj cłr cer*,- do kupoa w  m dk łeh  try-
ptidkach pr7ycrmdzdo. W hLiłllłTN YG H  U. J. (ul. Kopernika 15') zosta-

bure, Rndn-nc«rt. Betirrad. N ’‘sr i SofTę.
7, TA PN0P.N7PO \  tv;?7.1 do nae: Dnn‘a 13

, t « >  t f t  o miaj. ikr. J. Słowaokiegft,

Sobota U  b. u,: Po pot „Noe św. Mifełaja",-
W  KOŚCIELE 00. REFORM ATÓW  d i* t  12; io otwarte w ponitAz-URek, dnia .S b . m. Porad "  "  " „ " ‘T " " - '  ' T "  T  Z  L T  Trî K,ra „  , _ _ , , . .

l i o t - n . ^  «ta ^  w Tamobrv.eytt o rr-gown ton - N.edzWa. i2_ h m.: Po. noł „Noc #w..Mikołajjft
1 fiT^ncra rz^plw^e wioczorem „W iolki c7towi^c fi o małych mreresów *rlł A *

 1-~ « *  —  .biożwósrtwfe w  Jrtnea*®- RwpwtiKw Tewifw- r r w n R S * H * .
e-ro-no npuczyelelHyp.,

b. n r  o  go& i. 12, w  niedzielę; odgra-wż się Msza 1 tokarskiej udzćeia się bezpłatne wyłącznie ebo-
świeta. n*t fetón.j zespół kwartetowy p/ar Ko rytu nd.zaraoi«ynŁ Godziny .zgłsezania się dU  .>.>______

v t * t » y  d R4 wj»iół oUfcLfc Wnatt*°“
na; XV cżaaie nabóźeństwa zbierana hęd re  skła--kLm ka stała, . "  " " "  Sobota 11 b. ra.: Po pul. „Chata /a wsia“  śdla

dka tebmu aka- dlar- ubogich ct o  j OSOBi iW B  F O R ^ O K T  W  GARAŻU W 05*|J  S r !  ó. ^  ^  ' * * *  ~ ^  Wd'',Wk^
ryclf x bezdomny.'b członLow b.aci i  sróstt M O W Y K  Przed k łfkm w tn  ctn^mLua „1 św p r a w i e n i *  sn.wareł noefev:

G wS S f A*' nLA^OLM FRZA W  ' w p ' ^  ^ isfcowjr stMton*>Wł g a ro w y  złam ał; ^  , ^ e t f i  keżdi snrnwa", S k ^ t ł ob-e.g

NicdzGla 12 h m.: Po  pirf. „Baby", w ieczoru 
.Z B o  „Bal w  oper:-»“

Krzyża wojskowy awtomoWl ciożarowy złam ał‘ ~ om 
w y m ^ D N K  D LA  ŻOŁNIERZA W  POLU. f j wskutek czewn Ulól]z‘ rcJcdufitrubca-i G  . ą........... - T_M  u VI-X • u • -  TY .  , I -uu.A u r Du II1US tli uieuz . .11* . h dzWlWSZCW SZkolrKOłwa, W V lta»a ł SP1tPł-t Szenia. it  u ~  . t r

W obec zbltżaiących się Swrąt Beżego Narodzę- wzf.-lrilnie octwie/ren-ir do w ar "tatów K o l i , . , , . ' , . ,  • fraMoM 11 h. m.. „e-.
..H K - J ^  t ■*<. „ . o j :  :  _ ) . Ł ^  : a ‘>! ‘ K0W rękw w om r na noT„ wych?.T n w »  Ntedzieii 12 lc m-.: Iufa, społcczeńsi wo nn -■? 
że zapomnieć o naszych

Rcpectssir ..SasaUiP*.
i; cle.lcnki".

Po poł. „Moralność pani Dul-
nic powinno i n o  mc*• mna xv«jeWrtw?> która przy napratwenia zepsu-^ ysum/ania, zatrwjiiżai.-iCft de«prn\trftcvft rfFcrtr?©* skiej", wioczorem „Dobrze skrojony frak".

zda-lą. od dorr.ow r . dziuuy-ch nt.rażonl na wiojp lcot„ pa ttlicy-łączn ią z pewnemi- 
tr rd ó y  : nlpytygód, jak ie  w  służbie dla O jczy- sfcrakeyjnenłi. k tóre zK-żolto pod

żołnh-rzach, którzy , tego nntomebi-to pracowała pozostawiła W n o ! ^  kfir i0;a.coi ćm-bowo i fłzyczu-e w<r,w ni<w - Mjl_ -lX
e/eśoairrn kot, j jnyMpych warnukóiw i okonom4cznvch i  morąl- r. , ”  .

femreyjnffmń które-złu^otto pod mnromr dóimr, * ««.«.■.tpTu' wytr-trał w t/n>^ Robota 11 \\ m.: ..hicaine znnki .
zny znosić- im prżrchodal —  spędzać bętiń ' nalożaceeó• do ''Konw cptir OG Deirthrkanów 1 ' • i - a 'J-k ■ • / • o «  Niedziel- i?  b. mt: Po poł. „Polska krew , wi*-o r m  i „   t -ai  , b*i-.uĄ!u«tu no ntmw..nrir ' r  Ltoniiu kutiow. 1K)W zjrp.!fłst.wo- do of-amej ml en *rwnc’i w i «  czorem „Btrymas cyganów".
n r S . ? , -  km ntcty gmazdlcowc roz-.Ęomtmn upl.ywn prawie dwóch tygtdffl, knh> n n lr iw i,.,/ ,®  ,4rt.-.ty. n rć ,ńi1m.

żęły j j z  ptaeo około prz^oćowanm  dla z^ł- autcmomlnwo do clrra dz eiciszego leży na tern t vą7hch^ n : „ , rprr, o0wierznno:j
m m a  w  polu Gwmzdkt. Kometety *- —  . . . . . . .
w wyprólfOwaną
się za naszem
lem-. n:e zapominajcie
rz.a! K io  co
efare.

na" ■ tyiiski, edezyrał gruntownie i piękn e oprano*- pocztą ; g d y ż  z dniom 15 giurlnia nastąpi

„ i « i * • , . . - •* , sklęgo". u,-stor tarnebrzesk-łego nauczyciel-
‘ ■n‘  * n* - ° - 1 e. o rony i styczne swirtło na stosu.uk , jal.ic panować p, Mówjirrł Wargnł. kWcra-nik szkob? w wszystkie!, dzienn ików  m olopolsk ;ch, a  w ice

Mokrzyszcwde, mówił „O  rożnie car,'u w mł<» i „G łosu  N arodu ". K to  tedy  wpłaci prenu-

Wohec wysokich cen artykułów, kwota, iaką bvwca i . T . . , , , . ,
Utel-t « « •  K w i .  i; i j i  ^Fi.ci m  r m *  ctor.ŁKry f e f  ” * ” *

pa/iSttta rc-zporzę zza. jtre? j -sicv.c n-e-łos-tn- szą. w  garażu wojskowym, 
toczną. KemRetowi pi-spu^zyła na pir-moe M ILIONOW A KRADZIEŻ.K .  rv ii/-i r j Łłi c.x.. ssl- i u;- (iz iozv UCZUCou<rrejr:tc -a kunmflfji i nrekto-ro op fylin -ye.' , ,, , . T - , , , iu ic*y i.u m .
, .' . . .  , .  , „  T i C y  włamał ria niowy&cdzem sprawcy do loka- wal- kiwowpr

blo  r to rn a  t m . ł z u - _ r okL:to cn w  ó f jm n S d  | !u S owarzy^enm * g^podnio-szynkarskieg..' r0ntran r O 
nfll-czm o. ,%  której ap-lu-e z pełną wm-rą • uf Pn^ 1f) 3_ Banf]vd ^ kf>na]i w ła m a ła ' K i i W k  mk-
w jiiozaw? 1: .- slnpek. Przygotowali? trans- 
i'ort paczek edr.h : ’r  na miejsce delegat Btołe- 
tro Krzyża i i,ręc..y csoh:ście za jiokwifcowa- 
uiem.

Skła (TT-:-* : -id-yłać można do p. Alelcsądrowd- 
czowci. ul. św. Matka 7. oraz^o Adnnpiątraoyi j a  w tn]frt
naszHgo i >j; ,i, -  1

G W P W K A  DLA tUBRóT PO ŻOł NTP-

Onegdajszcj no-' dzieży uczuć patraotyezjiych" p Andrzej N*>- moratę za grudzień jeszcze przed ogłoś?o-
■rowruk szkoły w Zbydniowie, (Śjiefytal iiiom p o d w ^ k i.  ni© będzie obow iązanym  

znac7,cn:u frckwoncy1 w  szknlo*1. do uftzozania dop łaty z tytułu pod w yż  s z o- 
Kiorowrwk szkoły w  Wrzawach, p. Si-melt, im.c- ni-a coay dzionuika za druga połow ę mie- 

w ten sposób io  za pomocą sztaby żelaznej wy- nif>m namszyclełstwa całego powiatu ped7.'ęko„ :tą\-a, —  natonJast przedpłaty natlsyłono 
g ę ł i kratę w  oknie od podwórza i przez po- p. insp* lrtornTO' za wytrawne .przodouuii- p9 15-Wm ^rudnló Hcz-yć • ?ti4 hę ją  « « ■
wstały otwór wreszli do wnętrza lokalu. Tutaj ctwn w  obradach a potężne przci-irująco dźwię- dltif; now ego  cennika.
rozleli ka.se-ogphłti-wałs, i skrswlf cała jej za- „R o ty " zakończyły’ konfereticyę. R adzim y tc .lv  wisę . j.fkiia F. ri . Ruenu-
wartość, w kwocie poi.ad DiUiPB marek. D ocho-1 Miłym erezodom koiiferenevi był wspólny inera.toroni, zalcjyajacym  z pronumo: atą za

! obiad, urządzony staraniem mreiseowyeh s ł  m osią# b ieżący, a t y  we- własnym  ir  eresie
^  ' OSZUSTWO. Ałesztowuno 24-lePiiego Izaaka ntuczycm skieh. aby zam iejscowym  t owar z y -  postarali się o  ja k  peR-wWoj-sze natW -łan ic 

„ ’ Ost r ów u ckiegn z Proszowic, k tó ry  p ized  lii.kti m-n c 1 i/ kłopotu w  S7 ilł,nn’ ll Ooe-łku. llilleżY iłO sa 1
R ^ lG , f. Naczelny Hemisaryat rło spraw walki dniami sprzedał c»ek na 2f P00 marek nićmieckleh. •• '   - .
z ophlom-am? odn'ósł sm dc. Dc w. mmsra z cne- w vstaW onv przez film Panku ufenrłefjciego w  Ka * '*< >  ^ p r . l y w  dzł -żyła drtełn e CTyn*a_ p. Ę g U m k  * .
lem u-7 >dzm,i.» składek i zWórek staraj odzi< - Gzęk t ^ o k a r a ł  się fałsz.???,. Policy* " e l  Wwssraca z pomr.cn swe, córłr,ij nmmw:

Ż5 obuwia, zabawek i i*V lraW w  spożvw,-7.vcl, ^  ^  W T  ^  * 6 ^ 0 W .,. , . .  ■ t-2 »*iv Tf n 7 oh ta* wysfawi&ny. or?i7 .Tana FooVi i An t Sioinnora
eb Z 7  Sr i ' *  r n * " *  v i  IL0ZP.R^ VA, °  ^ R O P R ^ O ^ z o ^ m p ^  S J J  . TnTnx,brze<m- S. f:‘ „Non ftw. M ik osa ", baśń w  t r * «h  aktóch,i bor/eh zakaźn e. imneszczonTch w  barnkaeh-częln się rozpta.wa przeciw MiefrnJmG UoU:ow>. ra1 1 ^ ’ - ______      . . . .  . . ,
w  XVitki>wicaeh koło K rakow a. Nieazczptśli- *»’  ^  ' Sraniptawowi Plewi®. Im 28. mnnrr/oni CPBTt.YNTCŻeNU? H O C Ia O ćW  D Y I_ *' l a w  pięciu oastonaah, Mac eja S ukiow icm  

■ . . . , . , . , .  . 7, Krakowa. osl.arżonvm o zbrodnie mn-dsrstwa, I.W O X V 9K ,w .I. D vrakcva lwowskich kolei pań- i „M u gda ltitk f", LrotoCoW.ta w  trzęcb aktach,
Z ?  -’T ,  • ’ W * *  » « < * * *  popełnirmeco! w < * »  19 Perapads 1918 ,. n.a oe-M® 1 sW(>Wvph kom irku ie . że  z powodu k.a.t Lstraf.,1- L . LipSchOw*.
Twł^id^^kieffo* praewa^me orotrrrnTrcb Itrh za- .Tówp.fa Fr;inas7k» nknliczno^i. towarzv87ftce zbro- nl. _  .OTVlf rtu .olvtl . .
orrftłfrnvoh ^loTłota. fest nrzo^z.to ^00. u  n rzo rio ł <Tni. en ztirtie. edvż dwukrotnie o nloh pip*ati- . ' T< w  »- '   ̂ W ubiegły poniodziub^k im. śłow^-
w<izvstkr-e maja prawo do £ vda  ! o-p:ckii spo fo  P^^pominafYiy tyTho. zarówno Franaezek, j cyjnym dotvoho 7̂ ^Owo o^rramczon^ n iorn  p >̂- ckie^ro* i teai.r R^jrauda w ystąp iły  jmlrv«w*

: imU 8 na kHka rrerTz-n przpd z.hro* j oiąoów osobowych pozostać a i  do odwoła tra gnie z premierami/W to-trze im. Słowacki-
IrJIlrłłi ożuti Vrfłl-r»łtfal>i/vlł nn. ' r t .. .1 . •________________  1. . __ _ ..

/.<V
ąro

czeńst . Dow. two n .ia «n  rozkazem dz.ien- 0nfa bąwil? sit w  Irilkrf szynkach krakouzskick. p o - ' mnf,y  Po<leimu:e s e fv S n  rur!’ "ffe lągów  .. v  , o_,
nvm z 7 b. m„ odfrtnedo się do wszystkich ' ml- czi m z powodu z.u-arka/ shrad/im O o lk o U  m ocy I o c^m u  e s e  u  i o rnn  c.cu wyt.kaw.ono „N oc  sw. Mtkoł ja Szukm w iuz^

sprzeczka, której epilogiem b\ło zamordn osobowych Nr. 27 i 28 między ©akowcan w  BagaraR . ^ agd» e Dk»f.. Lipaćhiftóa. Dvrajdzż.tłc w  wojsk., colom urzadzen'a składek n » wynikła sprzeczka, której eppagii 
ten ceł. pragnąc z Uzbieranych funduszów trrza- w''lnip Franas7ka nrzcz Golika i Plcw’ę.
y •, , „• _  „  , . . ‘  , .. „  - i Oskarżeni zostali 22 r/zerwra h. r. nrzcz tut. sad

J-. . . .  ‘‘ .Gwiazdkę . przysiegb-cb skaza ni na-karę śtftierci przez powie-
Naloży sadzu , ze i całe społeczeiistwo. czu- scenie, która to kara. w myśl <łrVraffi amnestuj- 

łe  na cedzę tych oho-rrch 'stot. osraroconyidi nesro Nacze'n:ka państwa. zamGniono iu  ni karę 
po ztrmrłradi Tub poległych bohaterach która- raeśMew dfżyrvotniSgo wie-DnN. ZhżaDnie nie-

a Lwotvem. ludzie, dwa światy i dwie sztuki.
Maciej Szukiewiez* myślący i czujący Fo­

tek. jwurząc na to. co się w Poi-.*'>«  <hdejążawistłoorteaih* I UowewR-aźy.
prtSIEDZTNIB KRAK. TOW. NAUCZ. SZKÓŁ rrakt sobie: „Polska powinna bj'ć nh,tylko * « ' ,  

WYŻSZYCH odbędzie się w sobotę 11 h. m. w sali na, ale i dobra, i szc7,ęśliwa Szczęśliwa mo-
z miłości do Orczy-Ti? „orali w  bói za wolność wa'?-T,nM- wni,' " onp hT7' 7, Cbroffcę "  a P n g o w -  1;j  Coli No?, o rad?.. 6 i pól wieczorem. t3  być wyburzcie p. zoz’ dobroć, dobra może

t JTCzy„nV- P szli bój ca wolność „^ego-. n<e zostato owsdedmom zczwolom, js* ODCZYTY. W  sobotę 11 i w pon ed-iałek 15 . . ’ » n„  w ,are w ;are w cor? w
nas- wszystkich —  pospiesz? z pomoeą tym .j„#•-*« „»• wznowienie postępowania keruego w b. m. c e-td". 7 n-ieertirradbeda Fie w g)*li mieGkie- tC w.viąc7,me prz ir wiarę. w
tł:eszc7,eśliwym ofiarom woinyrt1 hojnym’ rfa’ kar- drodze nadzwyczajnej rewizyi na korzyśe oskar- po Mnzenn przemysł., nl. Smoleńsk 9. dwa ndcz.y- skuteczność poświecenia: w  rłbcl idowost ra­
mi udowndrd 

Tundtozt na-
wicach, przyjmuj®' iiaBenissracyu ™;i8?"go rrz?si yptono aa  ponownej rowprawj. • SlQ Cli3 iduajcgw vv\ ki;<u i/ra ru/.in', »'*ł * *.*«.?« io*i» , ■ « * .. ■ -
pisma. t ‘    łńiioc-n w wieku ećłralram". w  niedzielę 12 b. m gę d a ^ó v  śtr.łt? i tgrwwszy. it  pow i^zo  n



Nr. 241, t,i§ŁO& PAklODiJ* a <łr>ia ł2 G.udnig iiiilO TOktU fis. &

których  mŁolibyśmy nadanie to  oddalać

naaz obowiązek.
P. ł f  o r  a c z  o w  s k  i  proponuje irrd cn se  ' 

gioeow an ie nad wnioskiem? p. Os*eefste,go.
W  głosowaniu. imien&era 183 fosami 

przeciwko 180 witio3ek przyjęto.,

O Ograniczenie konsum eyi roięsa.

Przystąp iono do sprawozdania kom isy i 
o nagłym  wniosku p. G d y k a  w  sprawie

W asilew sk i ośw iadcza, że kom isya  adm ini 
stracyjna postanow iła zaproponować Sej­
mowi przejście do porządku dziennego nad 
wnioskiem  nagłym  posła G dyka. P. S z y m ­
c z a k  przedstaw ił następnie spraw ob lan ie 
kom isyi admin i strać,yj n ej o nagłym  w n io ­
sku p. P i e c h o t y  w  spran ie

W to  bsrdzo dobre, rzekł też M adej Szukie- państwu należne rmi zau fan ie i  k red y t sa<-
w icz:* ,,N ie  dobrze być myślicielowi m e m u ,  j granicą. N iem a p ow odów  rzeczow ych , dła
uczynię mu pomoc, któraby była przy nim" —  
i rozeiizał sio za publicznością.—  ..Dorośli?...
Hm... nie uwierzą, Zanadto zżyli się zo swo- 
jem „ ja " : zanadto zżyli się z panora Pcśnie- 
ciram, co to rano, w pcludnic i wieczór szepce 
ira do ucha: „Aprcs vons le deługe" —  a za­
tem idźmy na ulice i na drogi miejskie, a nło- 
łrme i śiope i głuche wprowadźmy tu, wpro­
wadźmy nicrozwinięte, tiieoświecone i nieol- 
finiwie p»alił«'m  materyalizmu dzieci".

I  Maciej S: ikiewiez napisał Baśń, i dzieci 
ża-ia-lly de wieczerzy wielkiej, boć ją wielkie 
sprawiło - uczucie.

Na pierwsze danie dostały dzieci bardzo ar­
tystyczno przejście ze świata rzeczywistości w 
świat bajki. W  trzeeli odsłonach drugiego ak­
ta  dostały senno marzenia zlogo Jasia i do­
brego, garbatego Stapia, dostały trzy pytania: 
czy kochają „wszelakie stworzenie", ozy ko­
chają bliźniego i czy kochają Ojczyznę. W  trze 
eini akcie dostały przebndzenfo i nawrócenie 
sic z l  ro Jasie, który w śnie poznał niedolę, 
a na jaw ie otwiera przed uią swoje dziecin­
ne serduszko. 0 Ile sarDle mogłem, dzieci ja­
dły, aż im się uszy 'trzęsły, a starsi —  do rzę­
du których, niestety, muszę się zaliczać —  
także. Ale. ponieważ jestem starszy, najwięcej 
smakowały ad przekąski i wódka, którą w 
kącie sali umieścił Sauldcwicz dla papnsiów, 
a  nianowicie akt pierwszy i ostatni. W  ak­
tach tw«Ł było wszystko, czego rutynowany 
sisaltor.s zapragnąć może: była pika.rterya,
wybór, dobra obsługa, no i wdzięk osobisty 
gospodarza.

W  Bagateli natomiast L. Lipschtitz sprawił 
Jiietyie wieczerzę, ile kolacyjkę w separatce.
Wprowadził nas uo berlińskiego, urządzonego 
r  francuska i po francusku nazwanego lokalu, 
posadził nas przy berlińskiej... nie kładźmy 
kropla nad ,4‘‘. przy niemieckim księciu krwi. 
przy jego aiTiirfcrncre, przy trzeah nutłomia- 

irt.TCzkcwych 8p"i*asłuirgerach i zabawiał nas 
p.o niemiecku tańczonym kankanem. I wszyst­
ko byłoby bardzo dobrze, gdyby był zaniecha! 
wyrównywania przy nas rachunków z berliń- 
*l:n... nie kładźmy kropki nad , i :‘ . Ten szeze- 
f;óf. przyznam sio, wykrzyw ił może, chwilami 
skłonne do śmiechu, usta. Po niemieckim sek-

SZKO LNICTW O  N A  TE REN AC H  P R Z Y ­
FRO NTO W YCH .

Warszawa. P. A . T . „Gazeta Poranna" do-
i c la tego  jeste.-tny za tom, ał>y przynain in it-j; ^  Ministerstwo W . R. i O. P. przejęło
tę  część ko listy  .tucyi, k tórą  m ożem y d a ć . ws-.cikie agendy departamentu oświecenia pu- 
kra jow i, przed Św iętam i uchwalić. Je&tko blicznogo, wchodzące w  skład zarządu 

nów przyfrontowych i  etapowych.

Województwa kresowe.

tere-

Warszawa. P. A , T . Jak donoś ,.Przegląd 
W ieczorny", według informacjo, krążących w 
sferach kresowycn, postanowiono utworzyć na 
wschodnich kresach Polski irzy nowe weje-

, .___ . . „  „  . , wódz twa, tv mianowicie łuckie, pińskie 1 uowo-
kontyngontu  m ięsnego. Spraw ozdaw ca po?. * . . .  ’ ’  ^
Wnsilp.welrł nAnrr-ułczn. ia  lrmniswa. adm ini- ^ " *

Prółjf rozuyiąLaaia kwsstyi t a s t o j ,
Warszawa. P. A . T . Jak donoszą pisma, 

przybywa do W arszawy delegat L itw y  kowień- 
cgranieae- skiej, celem rozpoczęcia z rządem polskim i de-

nia koroflumcyi mięsa. K om isya  wnosi: W ay- kgacyą  Ligi narodów pod przew. pułk C h a r -
w a się rząd, aby natychm iast w prow adził d i g u y ‘ego obrad nad ewentualncm Itom-
stBkaz spożywania i sprzedawania mięsa prorHscwera załatwieniem sporu polsko litew-
w  pon iedziałk i i p iątki, z  uwzględnieniem  stiego . —
w ojskow ych , góru iKów  I łudzi pracu jących , warszawa. P. A . T . Jak donosi „Gazeta Fo- 
w  kopalniach.  ̂ _ I ranna", szef depart. dla spraw zagrań. L itw y

P. 0 3 t a e h o w s k i  popierał wniosek środkowej p. I w a n o w s k i  wyjeżdża do Ge- 
iDfriejszości i kom isyi, op iew a jący: „W z y w a  Londynu, Paryża i Rzymu,
się rzad, ab y  na potrzeby armii m ięso na- 
bywiano nie w  drodze rek w izycy i, lecz 
w  w olnym  handlu na targach, w  pierwszym  
rzędzie za pośrednictwem  k oopera tyw  w y ­
twórczych.

Pp  przem ów ien iu  p. G d y k a  za wnio 
skiem nagłym , przystąp iono do im iennego i-

Piigłasfci o Zw o łan ia  m w . Ratttefo.
Warszawa. P. A . T . Dzienniki donoszą: 

W  warszawskich kolach politycznych krążą 
nporezywe pogłoski, iż m ieży  oczekiwać odwo- 

gfosow an ia nad re zo lu c ją  w iększości korni- j  tania z Warszawy nuncjusza, papieskiego, 
syL W  głosowaniu  imie,Dnem y/niosek k o - ; idsgr. Rattkego. 
t« is y i odrzuctwio.

Bt^nowiska K c n s ta ^ g a  wn^es ententy.
Londyn. P. A  T. Havas. W  raz‘o, gdyby 

Grecya w  odpowiedzi n »  notę koalicyi usiło­
wała zatrzjm ać politykę byłego króla Kon­
stantyna podczas wojny światowej, rząd an­
gielski zdecydowany jest ogłcs;ć  bezzwłocznie 
poważne dokumenty, ustalające winę b. króla 
Konstantyna,

Paryż. P. A . T . W  wywiadzie z przedstawi­
cielem ,-Matiu‘a " P o i n c a r e  zaprzeczył twier­
dzeniu K  o n s t a a t y n a ,  .dotyczącemu w y­
miany depesz z Francją. P  o i n e a r.e potwier­
dza jednau, że w  r. 1914 GTecya istotnie ofia­
rowała sprzymierzonym swoją pomoc, pomoc 
ta jednakże miała się ograniczyć ty lko fk> 

akcy% floty gTcckioj i była ofiarowana pod ta­
kimi warunkami, że Francja  uważała za stoso­
wno ją odrzucić.

Paryż. P. A . T. Omawiając oświadczenie 
Konstantyna, złożone w  rozmowie z przedsta­
wicielem Ag. Havasa, dziennniłd paryskie 
twierdzą, że nie odpowiada or.o rzeczywisto­
ści i że nio może zmienić faktu, że korespon­
dencja Konstantyna z ces. Wilhelmem dowo­
dzi współdziałania jego z Niemca mi.

ZN IESIEN IE  BAND M ACHNY.

Moekwa. P. A . T . W ied. B. kor. Bandy Ma- 
cbny, które z powodu zwycięskiego pochodu
wojsk czerwonych przocrwbo ^'ranglow.i, zno­
wu zwróciły się przeciwko Rcsyi sow ieck i^  
i u-iłowały poza frontem czerwonych mmii 
wywołać powstania, zostały przez wojska so­
wieckie zuBełnSe zniszczone.

W Y K A Z  i&SHŁDY W  K R A K O W IE
i  Unia 10 Ci tiiia  19*18 r. l i t #

JESZCZE S PR A W A  KS. B E R TPAM A . 
Warszawa. P. A. T . W edle wiadomości z W ro-

gtosowaaiia nad kciistytucyą

Z komisy? seimowvcl3.
Warszawa. P. A  T. Komisy a b u d ż e t o w a

SROGIE K A R Y  Z A  S TR A JK I W  BOLSZEWU.

Gdmisk. P. A. T. , Dauz. N . Nachr." donoszą 
z H-dsingfcisu: Rosyjski rząd sowiecki uchwalił 
nowy regtilanrn przeciwko strajkowi. Wśród 
kar, lrtóru będą stosowanę za uprawianie straj- j 

. . . - .  . . .  , . „  „ „ t  kit, znajduje sie również odmówienie racyi |
pfodzinte ( clawia, toczy się między kard. B e r t  ra m  em  ; ^  / In; ?ch [ środków żywności, przymusc- j

we roboty na dłuższy przeciąg czasu i odesła­
nie do obozów koncentracyjnych. Nowy ten j 
rogukuan uzasadnia się tero, że strajkujący 
przedstawiają niebezpieczeństwo dla rządu so­
wietów.

KiajblfiaB* posie-dzonie Sejmu odbędzie 
się w e  w t o r e k  14 b. m.

Warszawa. P. A. T. W czoraj o 
pierwszej w  południe odbyłe się posiedzenie ,a  W a ż y k a  n e m  żywa wymiana zdań w  spra- 
konwentu seniorów dla omówienia sprawy wie znanego rozporządzenia biskupa w roclaw -1

akiego.

N IEM IECKIE „A R G U M E N TY  PI^EBISCY- 
TO W E Cf. —

fiytom. P- A. T. W  Gliwicach na dworcu ko-
wtedze koalicyjne

... Ł- { S t e c z k o w s k i e g o  o sytuncyl finansowej, j*'-®'*® bykowców. .Przesyłka była a^esowajm
.. * Minister zapb wiedział przedłożenie budżetu na kierownika orgamzacyi p c  yt.

rkicj w  B y t o m i u .

*  * ? ,  W,;5?shle!:‘u- w kt4óiyra. wTOłuctafe” B̂ a w w d a r fa  ‘ tónfctra skarbu' dra skonfiskowały
V. xz.r's\*i —  coz w*ęc azfwn«g(% 4e mimo wolLj ̂  1  n . u - ______   x____ « ____________ . l2.Cfid Ł51

j-.lr.nrt mi r>r7,od 0(v.;am* ów numer
. . .  - 1 » * .  • 1 * * | «uiłi.ri,UŁ o «pvn  n.,u;ilfll pi ZlbUlUCUilWI UISWC
t:crŁ . ćm ie to po iean;.:j strome unii<^ca0uo I , c  . A  .A i rok li)21 Sciinowi w stycamu r. 1921. 
łiaryski łuk trvumfalnv z potioisem .,?out la- A • a • i ^ • a • • x «

ti - 1 • • i. * • {• i . -^a posiedzeniu komisyi a f i r a i n i s  t . r a -
t»!i . a no strome k-pski prismfc zwy- • • • 4 . * t w  u ,
w , . . 1 . „  J i c y i n e . j  postanowiono zaprowadzić w Polsce;^re^twa, ?, podo jem  ,.irnmene 2rerrrna.mqnc . j ' _ / .  - ,

. .  • , -V  , . ^ . 1 , . esas atriTonoimczny. Dotychczas ofeowm ywał
c*;«a roatTv spf4nw dolłrze swme zadanie: • m , . ,,  J f

v ? .  Ifróska ' (Jaś). Kacicka (Staś), Miauczy*- w . PolsC9 ^  środiowo-curope.iski ze zmmną-! p  ^  T _ ^ o .  Eowgeois wyraził w
k i i  (TPiock nercu stylnl. wreśzeie SzymaiWn przez w ładze ^ arę w L5fę  narodów Ukoó

Bssffssis o LW ie Hajodśw.

okupacyjfie.
Komisya o ś w i a t o w a  uchwaliła sejmowy 

wniosek p. A n u 6 z a  o wydanie dzieł Micłcie- 
włesa i  tesiąiłd p. t. „Nauka o  Patoce".

<Sw. Nikel >ii wr teatrze Sfpwi-.nrkicgo, a w tea­
trze Bmratola pp. ' Ir w i fi -B rucyj upa I wysnoieni- 
t.a Malrorzatka), Nowacki. WoideelŁuwfjki —
ewftiibrfata. co zaprasza do tańca stewy —  .  . . . . . wL u t o s ł a w s k i  *grosił wmosek, a »y
autentyczne —  „Frainmn. woflen sie ijie Enre     a *. ,
Łobcu mit m'r tn  tanzen", Ziembicki (książę),
Burski (hurmisfrz serdecznie ndc-uty) i Trżyw- 
dar '‘Tebtoifkl ufemraił goesee ofcbwkł,

K . H. ROSTW OROW SKI

Poa.
min.

oświaty podjęło wydatną, ioicyatywę do wyda­
nia dzieł irtckicwicza i zastrzegło sobio -kon­
trole cen.

Z  f t a d y  m i f l l s ( f 4 * y .
! I Warszawa. P. A  T . Rada ministrów na pos:e 

n A S U y C ł M  a  dzeniu G b. m. wysłuchała odpowiedzi miuifitra 
W  P f » ? 1 i y t Z E f .  Bkarbu na WJWO<j^  pm^.^one w dyskusji nad

—  W  iSagr^eOiu oJl>ył sic wczoraj -jazd par- ^kspose przedstaw łomem Radzie 4 b. m. Na po- 
t>i Radicn. Fartya ta będzie nosić od dzisiaj Rada ministrów obradowała tak-
eazwę c h rz-ścijań sko-ra r-u 1J Łkań z k i n j  partyi że nad sprawą plebiscytu na G. Śląsku oraz roz-
chlnyskiej. Przyjęto szereg rczolucyL Jedna Pail’^ '^ a  ponownie położenie, jakie się wytwo

rżym y casz* prace, pow-cdzrM on, okolił) 20 gra 
dnia. L iga  rarodów stanie się ną przyszłość im 
stytucyą żywotną- Panowie popełniacie wielki 
błąd, przw.viąxnjąc zbytaią wagę do odjazop de 
legatów argentyśriich. Różnorodność -edań 
wśród ezłonków zgromadza&ia pochodzi stąd, 
ie  jedni z nich —  Argentyna jest tego typowym 
przykładem —  chcą działać seyl>ciej, antżcAi 
większość, która woli żyć w obc uym budynku, 
nie myśleć ra  razie o  uiopszeou go. Prane L ig i 
nauedów *ą wydatne. Apeluję do wszystkich 
tych, którzy podpisali traktat wefraatoki, ażeby 
ton traktat pozostał nietykalny i ażebyśmy się 
nie wdawali w  dyskusyę nad tą sprawą. Mamy 
jodjipJe pracować nad umoenfeniem tych wsr.yst, 
ldch Lastytucyi, któro są gwarancyą trwałego 
pokoju. - -

z nich rmwiada. że partya uzyskała w dniu 28. 
listopada nłemlutną większość w Chorwacji. 
W yuik ten może być uważany za plebiscyt, 
na DMKj Utitrego Chorwacja powinna być non- 
iTainą. r.aranclzrdną repablilTą cliloprską w związ­
ku s irmemi juffostewhaski- mi republikami 
chioo-slremJ

—  I ro/.-.-dcnt zw iązkowy Austryl H a i -  
a i s c i i  oświadczył, że w Aust.ryi nkma ni- 
Łogt) ktoby był ateprzyjainio neposobiooy 
dfln W ęsłor. Nie mozwmy zapominać, że spot­
kał nas jeden los i musimy żyć w przyjaźni.

—  w-.dłusr wiadomości z kół kompeten­
tnych. Lk»ytł Geerge w odpowiedzi na odezwę 
przvwódcr R!nff:n’,-tów 0 ‘Flanag-an przesiał 
mu w-a'ir-tri narad i porozumienia. Głównym
w::-nnkb-m ż-sf zizeczeuTe się pracz sinfeini-
ttów  projektu utworzenia repuiibki irlandzkiej, 
oraz z-*- przestanie akr.yj terrorystycznej.

rzyło «a  L itw ie środkowej. Powzięto szereg
uchwał. Następnie Rada ministrów wysłuchała 
ekspos© ministra spraw zagr. o nawzam położe- 
niu politycznem i zadaniach naszej polityki za­
granicznej. Po obszernej dyskusy* dalsze obra­
dy odroczono do 8 b. ta.

Dula 8 b. m. Rada ukończyła obrady nad
sprawami polityki zaąr., porzem min. S a p i e -  . . . .   „,u,. „  x, • , __
t a  dawał szczegółowo wyjaśnienia na zapyta- żna ^ nuc zadn^ 0 ^ 0ttku 0 ^ow ią zku  roz—. - . nnooomn b An'Wl>h ftTtTJłJD !7Qiirti a o wi A/lhrn
•pJa rzlw fców  rządn. W  <inni tym Rada mw. 7̂

Kiewcy zwlefeają z Poztr̂ Mlsm.
Naufcfl. P. A . T . Niemiecka odpowiedz w  spra­

wie rozbrojenia i rozwiązania nięiuockich or- 
ganizacy „samoobrounycłi", wręczona w czwar­
tek gen. N o  11 e t ,  zaznacza, że wędie prze­
konania rządu, z traktatu pokojowego nio mo-

« 3 ^ r a d M  S @ i m y .

uę ponownie wieczorem w  oełu wysłu­
chania sprawozdania min. aprowizacyi o stanie 
zaopatrzenia państwa w  środki aprowizaeyjne 
i w- c.clu naradzeriia sic nad sprawą pokryc-a po 
trzeb aprewizacyjnych.

Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po­
siedzeniu 9 b. m. wysłuchała sprawozdania o 
programie demobilizacyi przedstawionego preez
min. spraw wojsk, i przyjęła zasady przeprowa ; naF aćii bolszewików (!). 
dzeida demob:lizacy: na najbliższą przyszłość. blł*n n\ wut«t »«■» iedi 

aąSi P:;nadto Rada powzięła uchwalę w przodiuów n 
upoważniania komigyi tymcz. do wydania za

IŃ fR O N IZ A C Y A  ARC YS. P A R Y Ż A  

Paldhu. P. A. T. Rado. Z Paryża donoszą, że 
wcscraj odbyła sio ceremonia objęcia władzy 
arcybiskupioj w Paryżu przez kardynała 
Dubois. —

AR M E N IA  PO D PISAŁA  PC K oJ .
L j  ja . P. A . T . Radio. W  nocy z 2-go na 

4-go grudnia podpisany został w A l e k s a n ­
d r o w s k i !  traktat pokojowy pondędzy A r­
menią I Keraalfetand. Terytwyum  A r m e n i i  
obejmować będzie ty lko okoliee E r y  w a n i a, 
jezioro S e w a u g  a i A.l.eJr a.a n-d-r.o p o L  
C o.s ię  tyczy uzbrojenia, to A r ro o n .ia . bę- 
dzio musiała wydać je  Turkom, % wyjątkiem 
małej flości karabinów maszynowych i armat.
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O f V « P ł  B O ' ń ć  O t S i l s I a ł y '  S i m o d z i  e  k t o

w  K a fo w k a c ft  w  T e s w ie
M a d M iM r .  SJ 1-7*  m>. f^ tx 'j> v ie  2 *

Od R edak cyi.
Z powodu trwającego wciąż uszkodzenia li­

nii Kraków— Warszawa nie otrzymaliśmy wia­

domości telefonicznych od naszego korespon­

denta

Wiadomości gospodarcze.
CZESI W STRZYM U JĄ W Ę G IE L  PO LSKI. 

Ministerstwo kolei wystosowało do Minister­
stwa kolei czeskich za/.aleuio na kolej koszy- 
cko-bogumińslcą, że przerwała przyjmowanie 
od koloi polskich wagonów na węgiel śląski. 
Kopalnie czeskie i koleje nie dostarczyły 608 
wagonów węgła, co jest krzywdą dla przemy­
słu polskiego.

wiązania niewojskowych oigauizacyi samoobro­
ny, ponieważ decyzya w tym względzie je »t 
wewnętrzną sprawą Niemiec, a z d ruge j stro­
ny rząd stara się jo spełnienie zobowiązań roz­
brojenia, które wziął na s ieb e  w Spaa, Zobo- ski minister skarbu E n g l i s c b  powiedział w 
wiązania te będą wykonane, z wyjątkiem Rawa- komisyi budżetowej parlamentu, żc na poay- 
ryi i Prus wschodnich, w lutym, W  Prusach czkę państwową subsltryboTtano dotychczas 
wsebodn eli —  głosi dalej nora —  przeważają-, J90 milionów koron.
ca część ludności ze względu na ewentualność I T R A K T A T  HANDL. Z  W ĘG RAJiL  Według 

znajdujących się w po-j|«sm warszawskich, wkrótoo zawarty zostanie 
hliżu (1), widzi swą jedyną obronę w oryan.ir.a- traktat handlowy węgiersko pOr lii o char;

! !  O U Z Y A i l

\ Y ę i9  p m o w e  e tfp a s o w a n e  fia 1 2 5  c o .  
d e  rte g a ra w

I I  U m  b a r d z o  z n i ń o n s  1 1
' i ■ ■ Tytko h«itcrwni« ■ ■■ ii-mi ■

S T A N i S Ł A W  B A R A ! )
Sp- s ojr.

K r ć k d w ,  S t ł r a r k e w s k ć  S
Na Świętnll Wysyłka odwrotnie. Na Swfętaf!

K ursa handlow e „Hermes**
J . P IL C H A , K raków , ulica F loryańska 3 9
przyjmują w p i a y  na n o w o  4-mierięczfie kurna 
buchalteryl, korespondencyl, stejogralii, rachunko­
wości państwowej i t. d. do 1# grudnia 1920. Kur­
sa popołudniowe i wieczorne. Tamże szkoła plsw- 
uia na maszynach wszelkich systemów otwarta 
od godz. 9 rano do 7 wieczór. Wpisy codziennie.

Pokoju kawalerskiego
umebhiwaaeg-o, o 0e możności z obsługą, p*v

  . „  sŁUrtfiie młody, solidny i spokojny meżcarnia.
CZESKA PO ŻYC ZK A  PA Ń STW O W A. Cze- 2g?tto, i>;iTa pod ^Redaktor" do Admin'BUauzyi

„Glcsu Narodu” , uh św. Krzyża 1L

eyi, utworzonej przez prezydenturę.

rak lo­
rze kompeiBaeyjnym. Poczynione zostaną na 
Węgrzech zakupy zboża. Oprócz środków ży- 
wnośei będ ąrńwniet nabywane wyroby przo-rzndzeń w  przedmiocie aprowizacyi na role 

1920/1921 na z  omiach przyznanych Polsce c *
W  a Tarnawa. P. A . T . ros icd zeu ie  Sejmu Śląsku Ciesz., oraz przyjęła projekt ustawy 

z dnia 19 bm. (T ocz . o 4.30 po południu, zmieniającej niektóre postanowienia ustawy o , _
in te rp e la c je  wnieśli m. i. pos. H o r *  postęp, sr.dowein cyw. obowiązująccm w b. d z ie l, nowiono przyspieszyć rozbrojeń* AtrttryL Za- kszośd farmerów spiwiawowiia zapasów zboża

zajmowała się Rndn miar Btdgaryi utworzenia legionów robotni- po cbecaej cenie rynkowej, wiole banków inu-

PRZYSP1ESZENIE ROZBROJENIA A U S TR Y L  
Paryż. P. A  T. BUiro Wolffa. Rada ambasa-' myślowo obu krajów, 

darów zajmowała « ę  na wczoraj, posiedzeniu j  PRZESILEN IE  ZBOŻOWE W  AM ERYCE
kwestyą rozbrojenia Austryl i Ttułgaryi. Posta- Jak donoszą z N . Jorku, wskutek odmowy wię-

i C o l ^ n d y  i s a S s k l e
w cenie Mk. 7.— , płatae gotówką i  góry. po­
leca Druha ara. Mieszczańska Sn Tomaszew­

skiego, Batorego, Tc!e€. 1916. 29T5

v/ spraw ie buntu poficy i państw ow ej w  Po- niey r.ustiyackicj. Wreszcie 
ssaaajj* P. ¥  t  4 e j  w  spraw ie Diodom a gań sprawą powocy (Ta zdemóblizowanych akade- 
adm inistrai yi na 8 Pt .szu t Oraw ie. P. M o- mików I zatwierdziła szereg wiratcefców min. skat 
r a c z e w s k a  w  spraw ie zarządzeń krzy- bu w prz-dm;ofao zakupoa nleruchom-ości przez 
w dzsrw rb pracow niee rew iin e  D. 0 . O. na fiidzeziemców.
Toinorsu.

^ e rw s zy m  puEkicm porządku dziennego
było

r lor-owattie nad kon sty tu c ją .

ROBOTNICY A  S P R A W A  SENATU.
Warssawa. P. A. T. Jak donoszą dzienniki,

czyeh u warany 
z Net) T y .

jest za naruszeni* traktatu siało zawieś ć  swoje czynności

Ameryka boMme Ligą ^aretiś*.
D LIK j STANÓ W  ZJEDNOCZONYCH w  dT$? 

1 15}*ca b. r. doskjgnąl wysokości 26 i pół miliar­
da. dolarów.

KURSA.
I ’ . A. T . G ełda z dnia '9 b. m.: Berlin

Genewa. P. A  T. Wied. Biuro kor«sp. Stany 
Zjeftanezon© odmowę przyjęcia udziału w prs- Zurych.

Rada delegctów mbotuiczyeh postanowiła dal- cach komisyi wojskowej IJgi narodów, która 8.70. Holardya 197.25. Nowy Jork 646. Londyn
, . szą taktykę mas robotniczych w  walce prze- zajmuje się kwoetyą rozbrojenia, uzasadniają 22^5, Paryż 33, Medyolan 22.75. Praga 7.25

Pjz&dewsK.ys.łlGeip g losowano nad wnio- tiw ko senatowi uzależnić od przebiega tej tam, że A a icrjka  n-e może uczestniczyć w  prze Budapeszt 1.30, Zagrzeb 4.50. Bukareszt 8.75
sldetn p. icza o w ezw an ie kom isyi sprawy w  Sejmie. prowadzeniu statutu L igi narodów, ponieważ ” T_   ■* " n ,lr ’  ’ ■* nn >-----

:y tn w ją e j. aby ©śwfptłczyla. jak ie  ra j-

Kaudwrlscl b,i ministra kolei.
nie należy do Ligi.

JAPONIA ZBROI SIĘ Z UM IŁOW ANIA
POKOJU.

. , . . , . - . Genewa. P. A. T. W  cd. Biuro koresp. Wobec
w  sko ministra kolei żelaznych • ■ . . _

P O s i e c k i  wnosi o ©droczenie gloso- P r a c h t l a ,  wicedywktnra d j^ r y i  Yrakww- ś k l H  a y » a h C ie Liga narodów będ^j© eię n o  
w ani 3 talrae nad pozosta ły  tul artykłdain i ^  ^ytezego  urzędnika M'n. gła, zająć najważn'ojszemi sprawami dripero

Warszawa 1.10. Wiedeń 1.90. austriacka koro­
na stemplo-wą; a  1.25.

Zurych. P. A. T. Kursa końcowe dewiz z da. 
10 b. nr: Berlin SG2 i pól. Holandya 197.60, No­
wy Jork 647. Londyn 22.26. P a iy i 87.95. Me­
dyolan 22.65. Bruksela 40 25, KOpenbaja 85.

L< 'iis-tytucr
m aje  stanow isko w  sprawie wniosku p. M a- 
ś l a s  k i  dn a r t  3fi. Y/niosek ten. m ający
t a  cela  <fnlr»cneaae spnrwy ken sty iu cy i na Warszawa, p. A. T. Jak donoszą dziennika, 
czas nośwrateezny, p rzy ję to  179 głosam i wysunięto obecnie trzy kandydatury na stano-
prraicra.ko 104. w sko min stra kolei żelaznych a mianowicie: przedstawicieli prasy oświadczył d-degat jąpoó-1Sztokholm 124.50. f i i n r  tyanta 94. Zagrzeb

82.50, Biraaos Aires 225, Praga 7.15. Budajcszt
. . . -  o— — *t~ — » - j     130. Warszawa 1.10. aiiPtryacka korona stcic-

fcgHŁt riucvr. _ _ kolPj. i u o  o r t y c k i e g o ,  dyrektora kolcu wtedy, jeżeli będą do niej należały Starny Zjo-
T . D  u 1> a n o  t f  i e z  : K ra j ca ły  oczeku je, poznańskiej.  ̂ - dmoczone i Niemcy. W  kw-«ryi rozbrojenia o-

4e Sejm  spełni zydanic, do k tó rego  przede- W arszawą P- -ó. T . Dzieoafki podają, że na świadczył, ie  jest jeszeze szereg państw, a mię-
72,ruYwialr.A QQini&tr& kol^łl wtrkumoś* noDtoin T_____«t«oan ©i- _i_____________ s.t „i__■wszystkiera sostal pow ołany  i  da  kra i ow i stanowisko n-inistra kolei wysuniętą została d zy  nim Japonia, które muszą cię ^

konatytneyę. która wrosaew uporządkuje kandydatura O o b r z y c k i e g o ,  prezesa po- atrzvmać pokój.
tóOMrnkf i gesperdarero i ołwtyrzy rmańsktej dyr. koloi. I ’ _

pliowana 1.25.
Zurych. P. A . T . Początkowe kursa dewiz: 

Berlin 8.65, N ew y Jork 647.50. Medyolan 22.65, 
Praga 7.20. Zagrzeb 4.50, Budapeszt 1.80, Bu­
kareszt 8.50, Warszawa 1.10, W iedeń 1.90, an- 
stryaeks korowa Btempłowasa 1.25.

Irka as<»<f~.^L;dw£)>'̂ B

ARCHITEKTBRA POLSKA
SZiLcą kom pozycyjne.

160 plansz na krcdov.-ym papierze ze wstępem 
autora, wyjaśniającym genezę, istotę i znać zo­

nie jogo fan tazji architektonicznych. 
Całość w ozdobnej tece Mk 2500. Prenumera­
torzy otrzymują zamówione egzemplarze be* 

dopłaty w miejscu zamówienia 
Do nabycia w Książnicy Polskiej Tnw. Nr.ucz. 
Szkół Wyższych (Księgarnia Uniwersytecka;, 
W a r s z a w a ,  New y Świat 59. Zamówienia 

z prewincyi załatwia się odwrotnie.

:.tt> ' ■ ■--> .r. h <■ p :
HOMOL.ACS: K j  Podstawowe zasady budowy orua- 
ireato płaskiego i meteóyka kursu zdobi czego. 
Ze spisu rzrc/.y; Rysowanie piórem, rysowanie 
ornamentu pendzDm, stosunek koloru do ori'a- 
mentu, tkactwo kilimowe, wycinki i pisanki. 

618 rysunków Mk. 216.

O b o w i ą z k i e m
kai^eee tfohreg* ohrwałela jast

subskrybować pożyczkę polską
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Z A W S Z E  C l S A M I .
prvwjF.SC'

W asali do  d ru ^o rtę roe i restauracji, a  gd y  u t'ed li 
pnty sU-iifru i trarson n iem łody pow ażny człow iek , 
z  pogroiną twarzą, podał kartą potraw  ze  słowam.' 
iw jik lem i:

—  Co panow ie każą obiad, ozy  może a la  carte?
—  N ie  rozumiem-, —  rzekł w yn iośle K l :nye!e , —  

proszę m ów ić j o  mnie po niem iecku i kartę dać n ie­
m iecką.

—  N :e  roz-amiem, —  odrzek ł gar.son spokojn ie, —  
tu jest karta, —  po łoży ł spis potraw  na stole.

—  J.ik to  może być, —  w otsł zaperzamy K lingę! o 
do to-war/yszów, —  tu przecież N iem cy panują, a  ta 
hołota m ów i po poi-,ku i da je po lsk j kartę.

—  Klingrele, zeysujts*| sobie aj>etyt, a każda po­
traw a drosro kosztuje, —  uspokaja! po K k p e r  i zw ra­
cając się do garsona pow iedzia ł po polsku: —  Ja prc- 
oeę o obiad.

—  A  pau? —  zw róc i! się gaison do E liaka.
—  Ja sam jeszcze nie w iem , proszę późn iej, —  

odpow iedział' po polsku.
—  Oóż teraz w idzę, k to  winien, i e  nas i nasz ję ­

zyk. lekcew ażą  Po je . —  goirezył się K lin ge ie , —  za- 
n rost zmusić taikiego osła, kelnera, do odpowiadania 
po niem iecku, eó jest i naszym  ję zy s iem ; za;n_ist zą 
dać europejskiej karay, w y  odpow iadacie mu w  je g o  
podłym  języku . C zy wam nie w styd?  C zy  to jes t droga 
do równouprawnień;a?

—  K lin gę !e , zaczekajcie, —  rzek ł Eliaifc, —  ten 
gospodarz, to  m ój znajom y, ja seun pó jdę do n iego.

a żeb y  nam  d a ł nłenrieoką usługę.„ a  co  w y  będziec ie  
jed li?  ja  każę d la  w as extra  coś zrobić dobrego.

P o  dłuższych naradach w ybra ł karp ia  po ży ­
dowsku i  dooał:

—  A le  pow iedźcie, EliaJk, temu go jow i, że  ja  chcę 
g łow ę, inne kaw ałk i on niech sam zje , —  a g d y  E iiak  
wstał, upomniał go : —  T y tk o  głowę) Całą g łow ę !

—  T y  jesteś smakosz, —  zauw ażył K lager, —  
a teraz t o  drogo  kosztuje. Osy ci nie szkoda p ien iędzy?

—  A  czy  ja  cięifco nie pracuję? Ja m yślałem , i e  
w y jd z ie  ze  ranie ostatni dech, jak  ja  musiałem prze­
konyw ać te tw arde g tow y  ferthnlne i tych  giupich Pale­
styńczyków , aj, to  b i la  roboui. .

—  Aron, ty  mi pow iedz prawdę, m y  ssę znam y 
dawno, czy  ty  w ierzysz w  to, co m ówisz?

—  D laczego  nie m iałbym  wie.tzye? Os.y t y  myśhbz, 
że kom ile t p łaciłby mi. adybym  nie w ierzy ł?  C zy ty 
sądzDz, W u lf, że ja  nie dostanę ministrem, jak  m y tu 
zapanujem y? Jak zobaczy n a m  kom itet, jak  ja  umiem 
pracować i jaką mam głow ę, on mnie zrobi delegatem  
na całą Po lskę, potem pełnom ocnikiem , a jak  p rzy j­
dzie dx> nm now in ia  m inistrem, to  k ogo  zam ianuje ko­
m itet, jeśli nie mnie? — ' .końożył roŁpromieniony.

—  Słuchaj A ron , t y  nie zapom inaj o mnie, a ciebie 
oaik będę chwalił w  pismach, żeby wszyscy po-znali, 
jaką  ty  m arz gen ialną g łow ę. C zy  godzisz się na taką 
spółko?

—  Oo nie mam się zgedm ć? A  oze g o  t y  "chcesz, 
Wuflf odem nie?

—  N ajp ierw , ty  dt\m  mi od wiersz i nie dw adzie­
ścia p ięć fen igów  i up.«>rto, jak  Rubinow i, prę m ećdrie- 
s ią t fen igów . Ozy ty  myślisz, że Rubin potrafi tak  w y- 
wąchać tu te  j e ż y l i  g o jów , ja «  ja?

—  Ja w iem . W u lf, że ty  masz w ie lk i nos, a le pięć­
dziesiąt za  drogo, ja tob ie dam trzyd z ieśc i

—  T y , A ron , dasz pięćdziesiąt, ja  w ;em, i  ty  mnie 
zrób cenzorem  polskich gazet; jak  im tak  puszczę krw i, 
że pozdychają na błędnicę. O zy dobrze?

—  To da się zrobić Ja wspomnę komitetowi', ale 
ty chwytaj każdą ich podłość i rób wielki gwałt.

—  D laczego  n ie? Od czego  mam g łow ę?
Nadszedł E iiak  z  m iną dosyć kwrśną, gd y ż  wie.

dómośc e> gościu z Ręriina, dla k tó rego  Ełiaik pahsił
0 w ie lk ie  w zg lęd y , bo  z  te g o  urośnie sława d la  restau­
ra c j i  p-rzyjął gospodarz ołK .jęuiie; garsona znającego 
jęzi k  niem iecki n iem a w  interesie, zaś o  do g ło w y  
karpia, na porcję da je a ę  pół g łow y .

—  Nu, oo jest? —  spyta ł K łiń ge le  —  c z y  będzie 
ta  g fer-a  karpia?

—  Ona jest, ale na porcję da je  się tylko p ó ł g ło w y
1 kosz,tuje dteiesięć marek porcja.

—  A ież  to  zdzierstwo, lichwa, —  ob u m ił się g ło ­
śno K lin ge le  —  Idźcie l i la k  db n iego i pow iedźcie  uiu, 
że ja  go  podam na policję, ja  go  zaskarżę d o  kom endy 
n a  r ej. On m oże tak  brać od tu tejszej ludności, ale nie 
od n a s  N iem ców !

W tym czasie preyniófił usługu jący zupę d2a K ła - 
gcio, i rzek ł uprzejm ie:

—  Może pan zw róc i uw agę tego  pana —  wskaizał 
oczym a na Kbngele , —  ż e  u nas nie w olno w ypraw iać 
k rayków , m oże m ieć n ieprzyjem ości.

—  Dmbrae, —  sfcinął g łow ą  K lager, a  gdy K in ge le  
umilkł, rześki: —  A rm in io j, c zy  ty chcesz m ieć w ie lk ie  
n ieprzyjem ności?

—  Nu?
—  Mówił mi kelner, że goście chcą wyehoefeić ze 

sali, bo ty  krzyczysz. Oni m ogą iść, co mi to szkodzi, 
ale gospodarz po liczy tob :e  straty w  interesie, ja  znam 
już ktbea tcfcich skandalów , c zy  ty  chcesz tego?

—  Oo bo jest? K to  m i zabroni gadać głośno? Czy 
mi nie wolno?

—  D laczego n ie? T ob ie  w szystko  w olno, ro zb ć  
lustro, połamać krzesło, ale za  w szystko  trzeba zapła­
cić. Ozy u w łb  w  Berlin ie inaczej?

E liak  uważał za  stosowne poprzeć E lagera  
i doaał:

—  Tu niem a ta IJe j ku ltury, ja k  zagran icą, te.m 
w olno każdemu zabaw iać się wedCug sw ego  gustu, a tai 
jak i gw a łt  robili, że  m y szli sobie wesoio. Tu  kraj bar­
barzyński.

—  Już m y go  zrob im y innym, nam bedzie wsizystko 
w olno, a ce podłe go je  muszą nas słuchać. Nu, jak  m yr 
ślicie, Ełlaik, c zy  zjeść g ło w ę  karpia?

—  A lb oż  w iem ? A  m oże z jed libyśm y obiad, jak 
W u lf?

— - P o co  m i się w yróżn iać?  M ech  będzie  obiad, ja  
już głodny.

P ray  obiedzie p ili p iwo, a K lin g e le ,.zd ecyd o w a ł 
się na postaw ien ie flaczk i w ina, gdyż  poch lebiła  mm 
obserwacja E liaka, że ma nietySko w yg ląd , a le i ma­
n iery  pgwPkiego oficera. T a  n iew inna u w aga  E liaka  
podnieciła go , i p rzyb iera jąc buńczuczną minę. lekce­
w ażącą innych, sądził, że je  d ■wierną kop ią  o fice rów  
pruskich, k tóray d la  n iego b y li w zorem  dobrego  tonu 
i szyku to w a rżysk i ego.

Obiad p rzy  ożyw ionej, rozm ow ie  przeciągnął się 
długo, i w szyscy  brreej, w ięce j z  w yobraźn i an iżeli 
istotnie, czuli się w inem  podnieceni.

W yszed łszy z res tau rac ji na p ropozyc ję  E liaka  
wsiedli do dorożlkN ażeby na św ieżem  pow ietrzu  pozbyć 
sę oszołom ien ia winom.

W  jakiś czas późn iej za jecha li p rzed  jedną z p ierw ­
szorzędnych ciikm m i, a  znafcełszy w o ln y  s to lik  za ­
siedli i kaza li podać ezarnej kaw y.

Obszfc.ma, jasno ośw ietlona sala, ładn ie ze sma­
k iem  ozdobiona g ipsow ą ornam entacją, praed,zielona 
korynckitn i W aram i rob iła  w rażenie hanmoujt i b oga ­
ctwa. Publiczność siedfząca pnzy licznych  mam*.aro­
w ych  stoi kach należała do sfer zam ożn iejszych  i e le ­
ganckich, tak pod w zg lędem  strojów , jak  i zachowania 
się spokojnego i p ow ściąg liw ego  w  stosunku db sąsia­
d ów  i  usługujących panien.

,'Ctąjs doimy ,.

I  Dla grzecznych dzieci 
i  ! !  NA  O W I A Z D K E J

n llu te c t iń u u  p o i s a i f j j o  j z i e c ! i a “  
przez W. Bełzą, z prześllcteemi barwremi rmsttaeytmi 
Męe. K r z e s z ą .  -  C e «« w Oprr-Iri.. . . Mc 100 —

„ S r u f ih a  k a szk ę  t t iin y S a "
T tk it  „ i i e j  autorki artyet. bajek Ola Zo fii Boeo-
szówcej, lluatracye barwne, Lubai.i-MeJ-StryiedekleJ, 
z  podkładem muzyczny,n M. Św icr zy  . is i! e (0 . Ce aa
w o p ra w ie .................................................................Mk- *> ’—

poleca

   O S S O L I N E U M

K ra k u w , ul. *w . A a o y  11.
Wysyłka u  zaliczką. Dla pp. I fe i«a r * y  opn lt

D5* ® !  J63Sg«S iL~aggtfłtfctesU Łgąaća,

t!J

g
B

~ |Tg g >ŵ — ięft*i«ąMaaaiC

Qurowe skórki
^  kupuje iv kałdej lloWi po ;rajuyij_ayeh eenaeh

SAŁAD FUTER A.̂ tonisgo Trąbki Syn
JCr h ó w , u l  S zew ska  Ł. 12. rrm

B u c h a l t e r a - b i l a n s i s t ę
i ą^ld ak on tystt e

•2 10

przyjmuje natychmiast Ja ryta w zacuodniej >Ia- 
łopoisce. Reflektuje się jedynie na siły samodziel­
ne o dlulszei praktyce zawodowej. Mieszkanie l 
aprowizacja zapewnione. Oferty sub .Fachowiec* 
do biura „Rorli* Kraków, ni. SzczanaAska 1. 9.

mm MW w ir o r a
mu

U  m a s z y n i s t ó w ,
2 palaczy,
1 w erkm istrza,
1 e itk tro m cn te ra .

Reflektuje się jodyaia ua siły p ien m o n ętfa tf, 
8kwalifikowane, s  egzaminami i praktyką.

Ząio. zenia wraz i  edpśatml świadectw prosimy 
przesyłać do Zarządu kopalni w Kałuszu.

Waruak1 pti ey ) wynagrodzenie w naturze poda­
my po orrzi maniu ofert zgłaszającym. Łw 8

Ł S  Większe ilaści (wagony) s

j a l o w c z a k u
zakupi natychmiast gorzelnia przemysłowa.
Zgłoszenia pod ,Jałowczak“ do Biura Prasa 

Kraków, Karmelicka 16. *880

P o s z u k u j ®  s i ®

/  K A S Y E R A  /
rio większych zakładów przemysłowych 

w Krakowie-Podgórzy.
Pierwszeństwo mają emeryci i inwalidzi 

z praktyką kasową.
Zgłoszenia pod „Kasyer“ do hiura Prasa Kraków, 

Karmelicka IR. *929

&
Na sezon zimowy!
Przyjm uje ca p ri.|  a b ii- ia  

i do przefasonownnla

K A P E L U S Z E
filco w e  męskie, damskie I dziecinne

tt%dfruj u jaowszyeh f«*oaów wykonacJe szytkJa \ dakładue

PtO  m  WILK, kapetusznik
w  K f ł f e o ł la .  nl. B a t r t c a a  Ł. 16 , parŁor.

dla P. T. Kuoców i Kółek roifliezych!
towary S8Z0- «lMł*SS«i,pł«a»,S»5«il»»a,^oft-
 . czochy, intnrsseUcl. k e iu c ii^
ROWOZHIlOftO. sr<s?^nla. u b ra i fa .

Małerye zimowe, barchany, fianeie, cajgi, płótna 
kolorowe i białe, obuwie, skórę na rodssswy

pole«a p© censch kcR ksireisynyci i sen

Dom liurtowny „WRZOS" S & .

Motory Diesla
oraz ropne dwutakt we 

od 6do ffn MK. dostarczy 
„ l » 5 | « « ł * 283

L w ó w , R aC orego  4 .

W a ż n e  d la  S k ład n ie
K ó ł e k  9 U n p fó n ' 

wyroty garn carski©, garnki, ml- 
•łrl, doniczk i, w a trny d l* c fk !*

dów ogr,->dftiryeh j » ! m «
Jan Chmiel M odyola Cłogowaka

?J p. Łeńent______ 2890

WYSTAWA GWIAZDKOWA
L iga  f,om.j.;v t ^ z ta i  S ioweJ 

orrtułza jak cororznio 
W Y S T ’ v , 'd  G \ y  OK OWĄ 

.v Kwym '■ -‘-I 
p r^ j ui. ./iraszewskiejio L* 28 
N ł Wystawie tej repres^at®- 

w in e  be Ją w yręby własne 
t w siys tk ieh  wię »*ycił praco­
wni polskich osd6b na drzewko 

i zahawrk. 2966

" f o r t e p i a n
d łu g i, w  d o b r y s  s ta n ie  ta a lo  
za ra z  d o  sp rzed a n ia , Z ftou tr 
ula pod » Fortepian« do Ad min.

ef̂ łOKa Np,f'«Yv.

Tanie Obiady,
i  3  O d  A

3 4  H k .  z*i9

w Reŝ Mracji, Sienna I.

90WA TARYFA TRAMWAJOWA.
Z dniem 15 grudnia 1920 r. wchodzi w życic 

następująca taryfa tramwajowa:

Cena jednorazowej jazdy:
1) dla d o ro s ły c h ........................................ Mp. 5*—
2) dla dzieci i młodzieży w  wieku szkolnym „ 1*—

ULGI TARYFOWE.
Cena jednorazowa’ jazdy:

a) dła robotników i urzędników , . . Mp. 150
b) dla innych osób dorosłych stale w  Kra­

kowie zamieszkałych . . . . . . .  _ 3-—
c) dla dzieci i uczniów 50

Dla ulg wymianl®nycb pa i ■<) b) c) obowiązuje przymus legity­
macyjny i zakupn* biletów z góry. Odnośne legityraacye, do których 
nalcfy dostarczyć fotografie, ludziet hileiy zbio>'0 «ó (łdok: po 10 wzglę­
dnie 50-blletów) wydawrne będą w  Dyrekcyi Tramwajowej po wymie­
nionych wylej uh ul owych.

2072 Dyrekcya tra m w a jó w ? .

A K C Y JN Y  BANK H IPO TEC ZN Y W E LWOWIE
przedtem C. k. uprzyj, galicyjski akcyjny Batsk Tlipateczny. _ _ _ _ _ _

Z A P U O M ?  o d  s u b s k r y p c j i .
Watna Zgremadzcnie akcjonsrjeszy akcyjnego B:n!.u hipotecznego achv/al«ło dn’a 

23 kwietnia 1920 pedwyis^en e kapitału akcyjnego 30,000 000 K. czyli 21,000.000 Mp. na

1 0 0 , 0 0 0 . 0 0 0  K .  c z y l i  7 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M p .
Rada nadzorcza na podstawie upoważnienia Walnsgo Zyroniadzenia przystępuje do podwyż­
szenia kapitały ^kcyjnegp 30,000.GG0 K, czyli 21,000.000 Mp. m  razie o dalsze

3 0 , 0 0 0 . 0 0 0  K .  c z y l i  2 1 , 0 0 0 . 0 0 0  M p .
przez wydania 75.000 sztuk nowych akcji po 400 K. czyli 283 Mp. imiennej wartości.

O b jW ie  w ię k s z e j częśc i n a w o  w y d a ć  s ię  m a jących  a k c ji  Już n a p rz ó d  zo s ta ło  z a p e ­
w n io n e  aJ. do

S u b s k r y p c j i  = e e e =
p o zo s ta łe j re sz ty  z a p ra s z a  R a d a  n a d z o rc z a  n a  w a ru n k a c h  n a s t ę p u ją c }c h i

1) Dotychczasowym «kciouarjuszom przysługuje 
prawo pierwszeństwa do poboru «#wych akcji w ic* 
sposób, że na 5 dary ch akcyj pohrać mogą 3 nowe akcje.

2) Nowe tkrje* uczeilniczą w łyskach banku j*ż  
począwszy ed 1. stjsznia 1920.

S) Kurs nowych akcji wynosi dla dotychczaso­
wych ske ojiarjBszy na podstawie prawa poboru Mp. 
t80, dla nowych zaś subskrybentów Mp. 630 za sztukę.

4) O n ę  kuona należy w całości złozyć przy zgło­
szenia w gotówce wraz z 5*/0 odsetkami od tej ceny 
krpna za czas od 1 stycznia 1920 do dnia zapłaty. Na 
utsz< zoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe po- 
twierdzeu:a.

51 Akcjonarjusze chcący wykonać prawo poboru, 
mzją nadto w poniżej oznaczonym tenninie przedło­

żyć swoje dawne akcje, hez arLuazy kuponowych. 
Przedłożone akcje będą im natychmiast zwrócone po 
uwidocznieniu wykonauia poboru.

6) Termin subskrypcji upływa z  d n iem  23  g r u ­
d n ia  1920 r .

Przydział nowych akcji uskuteczni dyrekcja banku 
wedle rweco uznania, w najkrótszym czasie po zam­
knięciu subskn pcji. *

Nowe akcje wydane będą, po skonlekcjonowanin 
sztuk za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kaso­
wego na uiszczoną wpłatę.

Na wy pa dek nie przy dzielenie akcji, iwróci iiank 
wpłacone kwoty z 8% odsetka mi.

Zg'cs*SKla przyjmuj*:
Akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie Bank dyskontowy Warszawski

i jc>jo oddziały,
Bank małopolski w Krakowie

I jego  oddziały,

I jego  o d d zia ł I wowsTd,
Austriacki Zakład dla handlu i przemysłu

w e  W S fe d n lu ,

Union Bank we Wiednia,
Lw ów , w  listopadzie 1920.

KALENDARZ SPÓŁDZIELCZY J
N A  ROK 1921
w ysiedl naliładem

Zwiąika Polskich Stowarzyszeń Spożywców
W  W A R S Z A W IE .

Kalendarz ten o objętości 240 stron druku zawiera ln- 
formae}* o Błaule obecnym ruchu spółdzielczego w Polsce 
1 zagranicy, omawRi zas-idnicze zagadnienia spółdzielczości, 
podaje wskazówki praktyczne z zakresu pracy i orgtTniza- 
di koooeratyw, skróty najwzżniejszyeh nstaw i rozporzą­
dzeń oraz obttr.eraą b: olio.srrafję sprildzielczą. Pozatem Ka- 
londarz zawiera dział beletrystyczny 1 adrety re azczegól- 
oeai uwzględnieniem ruchu si»6łdi lei czego, Kalentlar* uro- 
anmicony Jest lleznemi fotografiami z tycia spóMzielczego 
w Polsce. &

Set*3 45 H a ra k . 2881
Do nabycia w Dziale Wydawnictw Związku Stowarzy­

szeń Spożywców, War&zawa-MoUołów ul. Mickiewicza, we 
WHsyctkich Oddziałać!: Związkn na prowincji, oraz w Związ­
kach Spółdzielczych, włększycli Stowarzyszeń 1 hsięgarniacl?.

ALBIN JAWORSKI
(p rze d te m  W . K o s#darskl)

HANDEL NACZYiŃ KUCHENNYCH
oraz artykułów

d la  g e s p o  d a r s lw a  d o m o w e g o  
KrŁk T ,  Rynek gt. L. 24.

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE: 
Naczynia emaliowane-
BlB'niniavr’*'i porcelanowe.

Wyroby d rz e w c e  ja­
ko te: Wałki i itolnii e do 
ciasta. — P iłkl 1 derki do 

• mięsa. — WieazadeUa de 
tciereczefc. ompletne ły­

żniki

Lampy ku&heane i stołowe
N »  5” , S” , 11” , 15” , 20” . 

Saklałth I knoty do tychże.

Wieszadła stojęca.

Lodownie pokojowe.

Lataiuie stajenni, pokojowi, 
ręwzno I s.upew.

W a n n y  I n as iad tfw k ł 
ry n k o w e .

Baniaki I balie cynkowa 
do prania bielizny.

Bańki ua mleko. — 
S k o pee  cynowane i 

Centryfugi.
H in iow A a  I t z ę ś t i o r i  s p rz e d a *  2860

dla Kolek I Składeśc Rolniczych.
Otarty u  żądanifj. — Wysyłka na prowmcy* odwrotnie.

Re k l a m a  j e s t  d ź w i g n i a
H A N D LU  i P R Z E M Y S Ł U . *

Nakładom Polakiei Sitółlti srasowel Stow. zaial a osrr. odoow. w Krakowie. Redąkto- wdpoy ećbialay: Karol Ho 1 e k 8a. —-  Drukarnia „GIołu Naroau“ w Krasowie pod saraijdem Romana terkm


